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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego
-  / %£>/

0 IM 7 IAIY'  KIELCE, .Wspólna Nr. 7 teł. 1878; BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 21, tel. 71-331, DĄBROWA Sobieskiego 7 1 Kro. 
U E f U f c l M I  S Jadwigi (róg Narłitowfczh); ZAWIERCIE ul, 3-go Maja 2»; CZELADŹ, Bytomska 31; GRODZIEC, Legionów, tel. 719-bo
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GUSTAW SCHON
Sitygar kopalni „Iflodrzejdw” 

porucznik rezerwy Wojsk.Polskich
PRZEŻYWSZY LAT 34, ZMARŁ PO KRÓTKICH CIERPIE­
NIACH W KATOWICACH, DNIA 12 MAJA 1833 ROKU.

W Zmarłym tracimy dzielnego i sumiennego, zamiłowanego w 
zaw odzi górniczym pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Kierownictwo kopilnl
„Modrze|ów“

TOWARZYSTWO

Kopii# i Zikłifów Hutniczych
Sosnowieckich
Spółka Akcyjna.

’ - . V

W  dniu 12 m aja 1938 r. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach

GUSTAW SCHON
i iS z t y g a r  k o p a ln i  „ fy io d rz e jó w  

p o r u c z n i k  r e z a r w y  W . P .
, ^Wyprowadzenie zwłok z kościoła ewangelickiego w Częstoclio- 

wie na cmentarz miejscowy p rzy  ul. $w. Rocha odbędzie się dn. 14 
maja br. o godz. 16-ej.

W Zmarłym tracimy serdecznego i zacnego Kolegę.
Pamięć o nim pozostanie wśród nas na zawsze'

Koltdzy i współpracownicy
kop. „Medrzejów" i „Niwka“
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Przekonali SIĘ, że Francja i Anglia nie żartują
Wielkie wrażenie w y w oła ły  m o w y  D aladiera  i Chamberlaina

A T  -i o  r  A  r  •  r T \  ,  • t  y t t  i  ,    _BERLIN, 13. 5. Mowy premierów Da­
ladiera i Cham berlaina wywołały tu wrą 
żenie druzgocące. Po raz pierwszy kan­
clerz H itler zrozumiał, że F rancja i An­
glia już nie żartu ją i zdecydowane są 
bezwzględnie na akcję zbrojną w razie 
jakiejkolw iek dalszej agresji w Europie.

Kanclerz H itler liczy się przeto, ze e- 
.wentualne metody zaskoczenia mogą roz­

pętać wojnę powszechną. .Wobec tego zwo 
la on w dniach najbliższych do Kilonii 
nadzwyczajny zjazd wszystkich szefów 
lekcji narodowo - socjalistycznej, którym 
udzieli nowych instrukcyj co do dalszych 
jdanów na najbliższe miesiące.

RZYM, 13. 5. Dojście do skutku defea 1 
sywnego sojuszu angielsko • tureckieg) * 
uważają wdoskie sfery polityczne za do 
wód, źe plan koalicji b ry ty jsk iej nie 
jest zwrócony wyłąoznie przeciwko Niein 
®om, lecz również przeciwko Wiochom.

dCcwo, im oitJLa
S osn ow .ec ,  3 -g o  Maja 7
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PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

S O S N O W IE C ,  u l .  S - g o  M a j a  81
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w lwięta 11—1

Tai 91 ftiii

Z E N S K A  S 1 K O O I  R Z E M I O S Ł
im. Ks. Kam Fr. Raczyńskiego 

T-WA SZKÓŁ ŚREDNICH

Przyjmuje z ip isy  u cze n n ic  n i  rek szkolny 1939-40
w Sosnowcu, «**.. K aliska 23, telefon 61-887

do: 1) 8-letniego Gimnazjum krawieck iego
2) ,. ,. szkoły zawodowej fry zjerskiej
3) na kurs 2-letni dzienny galan terii skórzanej
4) ,. ,. roczny ., moila iarstw a
5) .. .. .. .. czapniezy
6) „ ,. wieczorowy (czapniezy) dla chłopców.
P rzy wpisach należy złożyć: m etrykę urodzenia, świadectwo szczepienia 

ospy oraz świadectwo ukończenia 7-miu klas szkoły powszechnej dla gimna­
zjum krawieckiego, a dla pozostałych działów — ukończenia 6-ciu klas 
szkoły powszechnej.

__________ K ancelaria czynna codziennie od godziny 9 do 12.

Polska nie dopuści
do żadnego pleb‘sćyfu w Wolnym Mieście

WARSZAWA, 13. 5. W związku z wia 
domościami, jakie nadchodzą z Gdańska 
o zamiarze hitlerowców przeprowadzenia 
tam «plebiscytu», dzisiejsze ABC. zamie­
szcza zaczerpniętą ze źródła autorytatyw  
nego wiadomość, że Polska nie dopuści

do plebiscytu w Wolnym. Mieście, albo­
wiem Gdańsk politycznie pozostaje pod 
kontrolą Polski.  ̂ y

Komentarz ten jest żywo omawiany 
W tutejszych kołach politycznych.

Nie można porównywać ołecnego so­
juszu — mówią w Rzymie — z angielsko- 
francuską gwarancją Grecji, gdyż ta gwa 
lancja  posiada charakter tylko jednostroa 
ny, podczas gdy układ obecny zmusza 
Turcję do akcji przeciwko mocarstwom 
osi na wypadek wybuchu wojny.

Sojusz obecny zmienia sytuację stralegi 
rzną na wschodnich wodach morza Śródz e 
mnego i może wywołać konieczne wzmo 
cnienie sił, chroniących włoskie wyspy Do 
dekanezu. (Mowy obu premierów omawia 
my obszernie ne str. 3-ej. Przyp. Red.).

J  A S T R Z Ę B I E - Z D R Ó J
PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 

NAJSILNIEJ RADOCZYNNA 
SOLANKA JODO-BROMOWA 

Kuracje ryczałtowe już od 125.60 zł. 
.ŁA ZIEN K I PARKOWE” (pensjo­

nat z łazienkami) 
czynne cały rok.

Początek sezonu od 15 kwietnia. 
Inform acji udzielają: Dyrekcja 

Zdrojowa oraz oddziały ,.PARA’.

Pogłoski o pośrednictwie Japonii
w sforze poisko-niecś$$ckim nie znalazły potwierdzenia

WARSZAWA, 13. 5. Drogą okó,nl ^ £ °  
przez Amerykę nadeszła wczoraj do W g& a 
wy wadomość, iż prasa japońska 
źe rząd japoński zwrócił się do Poilt*f i

Niemiec, zaofiarowując swoje usługi media 
torskie w konflikc:e polsko-niemieckim 
Jak donosi prasa japońska, uważa rząd Ja 
ponii_ że jako zaprzyjaźniony zarówno z

Kts raz piwa TYCHY skosztuje 
Ten je stale ze smakiem pije

Polską jak i Niemcami nadaje się szczegół 
nie do wzięc a na siebie roli przyjacielskie 
go pośrednika.

W warszawskich kołach miarodajnych' 
stwierdzają, iż ze strony Japonii żadnej 
tego rodzaju propozycji nie otrzymano. W 
świetle tego oświadczenia wiadomość pra 
sy japońskiej jest dość niezrozumiała i na 
suwa się pytanie, czy niemiała ona odegrać 
roli balonu próbnego.
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Katastrofa *opasni śląskiej
spowodowała wstrząs w Sosnowcu

KATOWICE, 13. 5. Dziś po południu 
około godz. 15 wydarzyła się katastrofa

Trzy lata
Jutro mija trzy lata od chw ili powoła 

n ;a zaufaniem Głowy Państwa i Wodza 
Naczelnego rządu generała dr. Sławoj— 
Składkowskiego.

P rem ie r gen. Sławoj — Skład kowski.

'J e s t  to w dziejach wskrzeszonej Pol 
ski rząd, który najdłużej utrzymał sic 
przy sterze nawą państwową — i to w 
tym  samym, zupełnie niezmienionym  
składzie, w którym został powołany.

W maju 1938, gdy rząd gen. Sławoj - 
Skladkow skiego obejmuje urzędowanie 
pada z ust Wodza Naczelnego M arszał­
ka Śm igłego - Rydza hasło «obrony P ol­
ski*: hasło wejścia na »drogę która, nas 
doprowadzi d'o wyzwolenia sił moral 
iiych i twórczych w narodzie, do skupie 
uia ieh, do wytworzenia nowych warto­
ści*: hasło «zorganizowanej, jednolicie 
kierowanej woli*; hasło przerzucenia 
przez ramiona »łańcueha», któryby po­
ciągnął Polskę wzw yż, a któryby uchwy 
ciii nic tylko starzy b’ojow niicy o niepo 
dległość, lecz również i wszyscy ludzie 
dobrej woli i twórczej pracy.

Fe cele i zadania, które w maju 1936 
w ytyczył Wódz Naczelny naszemu spo 
łeczeustwu, otrzymuje do realizacji pow 
stały w maju 1938 rząd. Pod znakiem 
iyeh właśnie celów i zadań upływają  
ostatnie trzy lata i one nadają głów ce  
piętno całej działaluości rządu w każdej 
dziedzinie: wewnętrzne — politycznej, go 
spodarczej i zagranicznej.

Te trzy lata były okresem czasu, któ 
ry w ym agał jednolitego 1 konsekwentne 
t;o działania, okresem którego wciąż 
wzrastająca dynamika, nie godziła się * 
próbami zmian czy przesileń. Zwłaszcza, 
ie  przecież we wszystkich dziedzinach 
państwowego życia — wewnętrzno — 
politycznym  społecznym, zewnętrzno po 
1 >ycznym i gospodarczym — sukces zasa 
dy większej stabilizacji rządów stawał 
się coraz wyrazistszy,

To też rząd mógł się opierać na wie 
lokroć wyrażanym mu przez Głowę Pań 
stwa i WUdza Naczelnego zaufaniu, 
mógł liczyć na bezwzględne poparcie ze 
strony przedstawicielstwa społeczeństwa, 
władz ustawodawczych, m ógł liczyć na 
krzepnący coraz bardziej obóz, realizują 
ty  ideę zjednoczenia narodu, i mógł w 
atmosferze ładu wewnętrz — i hartu du 
ch owego realizować wielkie zadania, ja 
kie w ciągu trzech lat stawiała przed 
nim sytuacja Polski 1 nakaz skierowania 
le j  na drogę »wyzwolenia sił twórczych, 
skupienia ich i wytworzenia wartości* 
niezniszczaln y ch.

8. B.

górnicza na kopalni »Wujek« w Bryno  
wie obok Katowic.

Na skutek silnego wstrząsu zawalił 
się chodnik na głębokości 540 m., przy 
czym dwunastu górników zasypanych  
zostało zwałami węgla.

Podjęto natychm iast akcję ratunkową 
W wyniku której dziesięciu górników wy

Ha szpaltach pism

Prawo
Sytuacja mniejszości polskiej w Niern 

ezech, jest z dnia na dzień coraz tragicz­
niejsza. O straszliwym  ucisku, jakiego do 
zna je ludność polska, można się dowie 
dzeć z wypowiedzi na łamach nielicznej 
prasy polskiej w Niemczech. Za Zachod­
nią Agencją Prasową podajemy jedną z 
notatek prasy polskiej w Niemczech, po 
święconą obecnej sytuacji:

• Polacy mają dziś strasznie złą pas | 
są w Niemczech. Pism a szaleją. Koutroul i 
je się podobno w Polsce nabożeństwa nie '

Kto wygrał na loterii
WARSZAWA, 18. 5. W dzisiejszym cią 

gnieciu Loterii Państwowej padła stała 
dzienna wygrana 10.000 zł. na nr. 98.387.

10.000 zł. na nr. 38026 116790 139920 
166416, 5.000 zł. na nr. 24338 80070 88258

dobyto żywych, aczkolwiek mniej lub 
więcej rannych. Dwaj górnicy natomiast 
Józef Loska i A lojzy Mrowieć ponieśli 
śmierć.

Wstrząs spowodowany katastrofą ua 
kopalni »Wujek« dat się odczuć w So­
snowcu, o ozym piszem y w ..Drzazgach*.

mieckie, demoluje się okna w instytu ­
cjach niemieckich, napada się nocą na 
wracających Niemców, wysiedla się z go 
spodarstw Niemców.

Nie wiem, co to znaczy.
Wiem tylko, co m y tu na własnej skó 

rze odczuwamy. Spis ludności jest przed 
drzwiami. Formularze spisowe są już 
rozdane. W tych chwilach rozbity został 
ostatni w tym sezonie występ teatru ka 
łowickiego. Codzieó donoszą nam o tłu­
czeniu szyb w  mieszkaniach Polaków i

115407 2.000 zł. na nr. 19474, 22983 23274 
43603 40843 65382 92365 99707 105204
106457 113143 113968 118558 121857
122633 146037 149004 153833, 2.000 zł. na 
nr. 5628 13180 16801 30805 33006 34153
38302 38657 59127 69721 78051 110404
132489 142191 149451 157901 159068.

B u d z i  s i ę
NARÓD CZESKI.

PRAGA, 13,5. — Niemiecki sąd doraź 
ny skazał w tych dniach jednego z blis 
k’ch współpracowników gen. Gajdy, Wa 

daw icza na śmierć przez rozstrzelania 
za działalność polityczną w duchu narodo 
wo — czeskim.

Wyrok wykonano w Pilznie.
Wadze niemieckie zmusiły przywódcę 

faszystów czeskich gen. Gajdę do pow 
strzym ania się od działalności politycz­
nej, grożąc mu aresztowaniem.

Zaznaczyć należy, że gen. Gajda, któ­
ry po aneksji Czech i Moraw wystąpił 
energicznie w obronie nie zależności na 
rodowej, cieszył się w  szerokich masach 
społeczeństwa czeskiego wielką popular 
nością.

Straszliwy aożar
W CHICAGO.

CHICAGO, 13.5. Pożar, jaki spowodo.
wał v/'yuch w elewatorze zbożowym, r.rz 
przestrzeni! się na 4 sąsiednie elewatory 
zawierające około 5 m ilionów buszli 
pszenicy, ponad 3 m iliony buszli uległo  
zniszczeniu. Straty oceniane są na 2 mi 
•iony dolarów. Jak przypuszczają — w 
katastrofie tej straciło życie kolo 20 osób.

W akcji ratunkowej wzięło udział 400 
strażaków, którzy skierowali na płonący 
budynek około stu strumieni wody. Mimo 
to nie można było opanować pożaru, 
gdyż żar płonącego zboża nie pozwalał 
na zbliżenie się do centrum pożaru, rów 
nież in terw encja  statków przeciwpożaro­
wych od strony morza Michigau okazała 
się bezskuteczna.

„Nie damy morza“
PRZEDSTAWIENIE W BĘDZ N Ćl.
Sekcja sceniczna koła przyjąć-U harcer­

skiej setki żeglarskiej w B ęd z n ie  Urządza 
ci;if o g. 11 przed południem przedstawić 
r ie  p. t. ,Nie damy morza'1 Przedstawienie 
oe będzie się w  k n i e  „Apollo1* w Rędzinie

polskich instytucjach, niszczono i spało 
no inwentarz polskiej szkoły w Jendry 
niu. Codziennie dochodzą nas też tragicz 
ne wieści o wyrzucaniu Polaków z ojco­
wizny, którą wydaleni muszą zostaw.ó 
na łaskę i niełaskę obcych. Akcja w ysie­
dleńcza przybrała już takie formy, ze 
biurokratyczny zapał kazał wysiedlić z 
ojcowizny nawet,, nieboszczyka. Po mia 
staeh w y r z u t  się Polaków z kawiarń. 
W restauracjach ostrzega się ich, by 
więcej się nie pokazali, bo jeść nie do 
staną.

Bardzo liczne są wypadki najścia na 
własność Polaków. A dziwne jest przy 
teru to, że tajemniczy napastnicy są nie 
uchwytnymi, dotąd przynajmniej nie 
wiemy, aby ujęto oboć jednego z noc 

nych bohaterów mimo, że tylekmć radzi 
usmy, aby władze bezpieczeństwa przyj 
rżały się podziemnej robocie BDO (Zwią 
zek Niemieckiego Wschodu — przyp. 
ied.«).

Sprawa zatargu
W FIRMIE „KRAJOWY SZAMOT1*

W ŁAZACH.
W związku z naszą notatką p. t. „Robot 

nicy zakładów szamotowych w Łazach od 6 
tygodni nie otrzymują zarobków** dyrekcja 
firmy „Krajowy Szamot** nadesłała do re­
dakcji wyjaśnienie^ w którym stwierdza, żt 
firma „Krajowy Szamot** nie zwracała się 
do robotników z propozycją darowan a za 
rubków, natoru'ast robotnicy porzucili pra 
eę i wstrzymali wysyłkę towaró v przez co 
crlemożliwili miządowi fabrvlt" zdobycie 
I -criędzy na wypłatę

Hes^aiirac/ii-Oevffctfng
O f  O  A  f%l S  E “

teł. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA 8 tel. 827-81
podaje do łaskawej wiadomości, że

O G H Ó O  L E T  III M
po gruntownym remoncie aostanie otwarty w dniach najbliższych. 
Całkowity dochód e dnia otwaroia n^pry zarząd przeznacza na FON.

A  ------------------

Pryw atne Heskie 3-letnle Gimnazja Hethanl czne 
Paflstwiwych Wytwórni Uzbrajenia

przy Fabryce Karabinów — w W arszawie, ul. Dworska Nr. 29 
przy Fabryce Broni — w Radomiu, 
przy Fabryce Amunicji — w Skarż ysku, p ta Skarżysko-Kamienna 2, 
przy Fabryce Amunicji Nr. 2 — w Dąbrowie — Bór, poczta K raśnik 
do dnia 5 czerwca 1939 r. przyjm uj ą podania o przyjęcie do klasy I-ej.
WYMAGANIA Ukończone 7 kl as szkoły powszechnej 

Wiek — powyż ej la t 14 i nieprzekroczonych lat 17 
Zdanie egzami nu konkursowego ustnego i piśmien 
nego w zakresie 7 klas szkoły powszechnej z a ry t­
metyki, geomet rii, rysunków i języka polskiego, 
z uwzględnieni em historii oraz z geografii z u- 
względniem p r zyrody. 
Dodatni wynik badania lekarza gimnazjum.

O P Ł A T Y — Taksa egzaminacyjna zl. 7.50

W p iso w e
K a u c ja  za n a rzęd z ia

miesięcznia

jednorazow o dla 
wszystkich, dopu­
szczonych do egza­
minu,

zł. 5.00  jednorazow o dla
i rww-i wszystkich przyję­

tych do gimnazjum 
Opłata za naukę—w W arszawie zl. 25.00 

na prowincji zł. 20.00 
Podania należy przesyłać pod jedn ym z powyższych adresów załączając:
1) oryginalne św ia d e c tw o  szkoły powszechnej; dla kończących w 1939 

r. — zaświadczenie tymczasowe,
2) merykę urodzenia,
o) własnoręcznie napisany życiorys kandydata.
Egzaminy odbędą się w drugiej połow ie czerwca 1939 r.; data będzie 
Ogłoszona na miejscu i podana do datkowm do wiadomości dopuszczo­
nych do egzaminu uczniów zamiejs cowych.
Gimnazja bursy nie p o s i a d a j ą .  _______  __

pięści i kłów

Pamiętaj, że WIELKIE WYGRANE
psdajq  stal*  w  szczęśliw ej ko lek tu rze

K A F T A L A
K a t o w i c e
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ZGRANA PŁYTA
^Znacie tę bajeczkę?
ZnamyI Znamy!
No to posłuchajcie...”

(Al. F redro)

Stanowczość postaw y Polski i je j 
sojuszników7 w strzym ała dalszy ciąg 
zapędów marcowych, które doprow a­
dziły do „p ro tek to ra tu" nad Czechami 
i M orawami, do wzięcia w  „opiekę4' 
Słow acji i da owładnięcia „Memellan- 
dem“.

P o  K łajpedzię  zmuszone były 
Niemcy nakazać swym zbrojnym  za­
stępom: „H alt!”

Gdy się okazało, że Polska jest zu­
pełnie niew rażliw a na pobrzękiwanie 
szablą n a  zachód od swych granic, że 
nie ma w niej ani Hachów ani Tissów, 
k tórzyby się przerażali takim i wyraże­
niam i słuchowymi — wzeszły w szran­
ki zastępy dr. Józefa  Goebbelsa, głów 
nodowodzącego arm ią propagandow ą 
Trzeciej Rzeszy;

Zaczęła działać propaganda... W y­
ciągnięto z rupieciarn i s ta re  — i s ta r te  
— płyty  kam panii antypolskiej, pełne 
„Greuelnaehrichten", pełne „ ta ta r­
skich wieści4' „aus dem Biirenlande 
Polen"... Postanow iono wyruszyć ro­
daków straszną dolą Niemców7 w7 P o l­
sce a zarazem  przerazić świat cały i 
wykazać, jak  „ku ltu ralne '4 są Niemcy, 
a jak  „barbarzyńska-' Polska, jak  
okropnie krzyw dzi swą mniejszość 
niemiecką, Bogu ducha w inną a  sro­
dze prześladowaną...

D la poparcia i uw iarogodnienia 
tego — zamówiono u senatora Rzplitej 
p. E rw ina  H asbacha „in terpelację '’, 
k tó rą  usłużny pan  senator wniósł na 
ostatnim  posiedzeniu Sejm u — in te r­
pelację, dotyczącą rzekomego masowe­
go w y sied la n ia  N iem ców  z naszego 
p asa  pogran icznego.

P . sen. H asbaeh wykonał w Polsce 
zlecenie, któregoby w7 Niemczech ża­
den człowiek Reichstagu wykonać nie 
mógł. Z  pyszna m iałby się tak i poli­
tyk , k tóryby w „K roll-O per4' chciał 
doręczyć przewodu Pezącemu parła men 
tu  a  zarazem  prem ierowi Goeringowi 
jak ąś  użalającą się na poczynania rzą­
dowe interpelację... N iewątpliw ie m iał 
ly  w Dachau czy innym miejscu, ob- 
wiedzionym  drutem  kolczastym, sporo 
czasu clo rozm yślania nad marnością 
tego św iata i znikomo,ścią uśmiechu 
losu...

Zresztą to, że p. sen. H asbaeh mógł 
w  ogóle wnieść interpelację, nie za­
wdzięcza bynajm niej niemieckim wy­
borcom. P. H asbaeh jes t senatorem  z 
nom inacji. Nie mógł go zresztą n ik t 
do Senatu wybrać, bo w Polsce nie 
m a takiego okręgu wyborczego, w któ­
rym  Niemcy startowaliby bodaj 10 
proc. ludności i mogli obdarzyć swym 
zaufaniem  p. Hasbacha. Był w praw ­
dzie kiedyś czas, kiedy i p. Hasbaeh 
i np. O berstleutnant Graebe otrzym y­
wali m andaty  parlam entarne z wyboru 
N ie sadzim y jedak, by to wspomnie­
nie było ak u ra t teraz miłe dla p. Has- 
bacha... Bo podówczas wchodził on w7 
skład „blok m niejszości", którego g' 
ry m  firm antem  i duszą był... p. I 
cliok Grynbauui i za tegoż pro tekcją  
i poparciem Hasbachowie czy Grae- 
bowie dostawali się do polskiego p a r ­
lamentu...

Ale m niejsza o te żenujące dla p. 
sen. H asbacha wspomnienia.

Raczej weźmy pod lupę obecną 
..in terpelację" i przypatrzm y się jej 
bliżej. 1 ’wtedy bez najm niejszego 
zdziw ienia i bez śladu obruszania się 
ba  jej ton i zaw artość możemy stw ier­
dzić:

Przecież to nasza sta ra  znajoma!! . 
Kubek w kubek podobną do tych 
w szystkich skarg  i biadoleń, które 
przed laty dostaw ały się nad Leman, 
W p ł y w a ł y  do Ligi Narodów...

IN I ko że teraz „nadaw cą '4 tych 
skarg  poct biuro p. m in istra  dr. Goeb­
belsa, zaś wów7czas wychodziły z kon­
sp irac ji naczelnika „O stabteilung’' p. 
H einrycha M eyera, dziś oczywiście 
spławionego z A usw artiges A m t jako 
że z tą  babką ary jską  niezupełnie było 
w porządku...

A n. Hasbaeh takie same łzy przed

W te legra ficzn ym  
SKrocie

AMERYKA BUDUJE NOWE 
JEDNOSTKI BOJOWE.

Izba reprezentantów przyjęła budżet 
marynarki w wysokości 773,4 mlionów 
lolarów, W programie budowy nowych 

jednostek morskich przewiduje się 144 
okręty, w tym 2 pancerniki o wyporności 
45,OM) tonn każdy i 500 -wodnopłatowców7. 
Blisko 8 m iliony dolarów przeznaczono 
na budowę baz lotniczych na wyspach 
na Pacyfiku.
WYKRYCIE SPISK U  W MEKSYKU.

Donoszą z Meksyku, policja w7padła 
na trop spisku przeciwko rządowi mek­
sykańskiemu. Spisek ten rozgałęzio 
ny był szeroko w całym kraju i w niektó 
rych prowincjach doprowadził do jaw ­
nej rewolty przeciwko mejscowym w ła­
dzom. Dotychczas aresztowano 500 osób. 
Członkowie spisku rekrutowali się ze 
zwolenników zmarłego niedawno genera 
/a Cedillo.

FRANCUZI STRACILI SAMOLOT 
NIEMIECKI.

W okolicach Pontralier zaobserwowa 
no — wśród gęstej m gły samolot nie 
miecki, oznaczony swastykami.

Samolot został strącony, a wśród je 
go szczątków znaleziono zwłoki dwóch 
młodych Niemców w7 wieku lat około 25, 
ubranych po cywilnemu.

Przy zabitych nie znaleziono żadnych 
dowodów tożsamości.
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grozi Waszym zębom!
Niektórzy sqdzq, ż e  lekki osad  na 
wewnętrznej  stronie z ę b ó w  nie ma  
ż a d n e g o  zn aczenia .  A jednak, gdy  
zodeni s ię on w twardy kamień na* 
zębny,  m o ż e  stać s i ę  przyczynę  
obluźnienia  a naw et  wypadania  
zd rowych  zębó w .
Dla tego  używajc ie  Kalodontu I Jest to 
jedyna pasta, która dzięki zawartości  
Sulforicinoleatu usuwa stopniowo  
kamień nazębny i zap ob ie ga  jego  
po no w nem u  tworzeniu się. Tylko 
wolne od kamienia zęby mogq być  
z d ro w e  i m ocne .

p rzec iw  
k am ie n io w i  
n a z p b n e m u

„Bziś nil  ma iateresów angielskich, francuskich iub polskich:

jjest jeden wspólny interes - 
utrzymanie pokoju”

Nie jes t przypadkiem , że o te j sa ­
mej godzinie, o k tórej prem . D aladier 
wygłaszał swe expose na tem at poli­
tyki zagranicznej w Izbie D eputow a­
nych, jego kolega angielski, prem. 
Cham berlain przem aw iał w A lbert 
Hall na dorocznej konferencji kobie­
cych związków konserw atyw nych. Za­
równo francuski, jak  i angielski mąż 
stanu w sposób jasny  i n iedający pola 
żadnym  domysłom i dwuznacznym 
interpretacjom , sprecyzowali s tan o ­
wiska swych rządów wobec obecnej 
sy tuacji m iędzynarodowej, względnie 
ściślej mówiąc,

WOBEC DALSZYCH EW EN­
TUALNYCH ZAMIARÓW  

AGRESYW NYCH RZESZY.
To też nic dziwnego, że reakcja, jaką 
le dwa przem ówienia wywołały w 
Berlinie, jest głęboka pomimo tenden­
cyjnie lekceważącego tonu prasy  nie­
mieckiej, usiłującej sprowadzić wy-

15 la ty  w ypłakiw ał na niearyjską 
pierś p. M eyera, ja k  obecnie na a ry j­
ską pana  G auleitera Bobie, dyrygu ją­
cego polityką w stosunku do „Aus- 
landsdeutsche"..

Więc i płaczka jest nam  dobrze 
znana i metody pam iętam y... Nic się 
nie zmieniło: ten sam repertuar
skarg...

P . senator H asbaeh wykonał zlece­
nie. W ykonał je — kiepsko. Ze s ta ­
rych i zgranych płyt. Ju ż  wtedy, gdy 
je w Genewie w ruch puszczano, 
brzm iały fałszyw ie i wyły psy na ich 
dźwięk.

Dziś tym  bardziej...
Żadne figle „interpelacyjne”, żadne 

trick i „plebiscytowe", żadne wygryw- 
ki „propagandow e" żadne „skarg i'4 
żadne „ fa je rw erk i'4, puszczane w 
św iat z w ytw órni p. dr. Goebbelsa, 
żadne „zasłony dymne", m ające prze­
słonić zam ierzenia Niemiec i żadne 
zaskoczenia w „wojnie nerwów’4 — 
nie m ają najm niejszego znaczenia i 
najm niejszego w pływ u na naszą po­
stawę.

Je s t to wszysfko — by użyć sjow 
biblijnych — jakby „m iedź brząkająca 
i cymbał kiepsko brzmiący"...

I. B-

stąp ien ia  francuskiego i angielskiego 
mężów stanu- do roli mów,

PRZEZNACZONYCH NA  
„UŻYTEK DOMOWY44.

W  przem ówieniu swym prem. 
Cham berlain podkreślił raz jeszcze, że 
wszelka próba zmiany sytuacji istnie­
jącej w Grańsku, przy użyciu przemo­
cy lub w sposób zagrażający niepodle 
głości Polski, spowodować musi nie­
uchronny konflikt, k tóry  obejmie rów 
nież W ielką Brytanię. Innym i słowa­
mi prem. Cham berlain nie pozostawił 
Rzeszy najm niejszych wątpliwości co 
do zdecydowanej woli Anglii pośpie­
szenia Polsce z pomocą 

NA W YPADEK  ZAGROŻENIA 
JE J  NIEPODLEGŁOŚCI 

To samo zresztą prem. Chamberlain 
uw ypuklił w swej rozmowie z prze- 
wódeą socjalistów  francuskich, Leo­
nem Blumem, podkreślając, że tra ­
giczną omyłką popełnili by ci, którzy 

i* nie wierzyli by w zdecydowaną wolę 
A nglii i F rancji przeciw staw ienia się 
wszelkim  dalszym próbom agresji.

Nie m niej stanowczo określił sta­
now isko swego rządu prem. Daladier. 
Pow iedział on dosłownie w odniesie­
niu  do Polski: „Przypom inam  panom 
m ą deklarację złożoną prasie dnia 13 
kw ietnia. N abiera ona całego swego 
sensu w tej właśnie chwili, gdy P o l­
ska czuwa nad obroną swych żywot­
nych interesów". A dalej prem. D ala­
dier powiedział:

„ZDECYDOWANI JESTEŚM Y  
PRZECIW STAW IĆ SIE  

GROŹBOM I GWAŁTOM4’.
„Zarządzeń wojskowych jakie prze­
prow adziliśm y, nie tylko nie osłabi­
m y, lecz raczej je wzmocnimy, jeżeli 
na zew nątrz naszych granic nadal 
u trzym yw ane będą zmobilizowane 
arm ie’’.

Przem ówienie szefa rządu francu­
skiego nacechowane jest, jak  widać 
ze słów powyższych, decyzją równie 
stanowczo jak  słowa prem. Chamber­
la ina  niedopuszczenia do jakichkol­
wiek dalszych prób wprowadzenia he­
gemonii w Europie. Obydwa zresztą 
przem ówienia podkreślają pokojowe 
nastaw ienie zarówno W ielkiej B ry­
tan ii jak  i F rancji. M ocarstwa te po­
stanow iły tylko wobec metod gwałtu.

stosow anych ostatn io  przez Rzeszę, 
ZASTOSOWAĆ METODĘ CZUJ­

NOŚCI I ZDECYDOW ANIA.
Prem . D aladier w yraźnie podkre 

ślił w swej mowie, że F ran c ja  nikomu 
nie zagraża i że wobec żadnego innego 
narodu nie w yraża chęći dominow u rą  
nad tym narodem. Również prem. 
Cham berlain w yraził w swym  prze­
mówieniu gotowość W ielkiej B ry tan ii 
do podjęcia pokojowych pertrak tacji 
w spraw ie zaw arcia nowego układu 
morskiego z Rzeszą. Ten właśnie u- 
kład — powiedział prem. Chamberlain
— jest niejako symbolem, że obydwa 
państw a, k tóre go podpisały nie za­
m ierzają nigdy więcej prowadzić ze 
sobą wojny. Niemniej prem ier angiel 
ski zastrzegł się, że warunkiem  sine 
qua non rozpoczęcia jakichkolwiek 
rozmów jest przyw rócenie zaufania 
mocno
N ADWYRĘŻONEGO O STA TNIM l 

PO SUN IĘCIA M I RZESZY.
Przem ów ienia obu prem ierów, kto 

rych  wygłoszenie o tej samej godzinie 
oraz podobieństwo tenoru wskazuje 
raz  więcej solidarność w spółpracy an- 
gielsko-francuskiej — uważać można 
za pokojowe, lecz stanowcze ostrzeże­
nie pod adresem Njiemiec. Nie ulega 
najm niejszej wątpliwości, że powie­
dzenia jak : „Anglia będzie się bić do 
ostatniego żołnierza francuskiego4', 
albo „F ranc ja  nie poświęci swych żoł­
nierzy w obronie cudzych interesów"
— należą do przeszłości. Dziś nie ma 
interesów angielskich, francuskich lut 
polskich:
JE S T  JED EN  WSPÓLNY IN T E ­
RE S — UTRZYM ANIE POKOJU.
In teres ten może być zagrożony przez 
naruszenie suwerenności któregokol­
wiek z wymienionych państw  i dlate 
go w obliczu ew entualnej agresji nie­
mieckiej obowiązywać musi zasada:

JE D E N  ZA W SZYSTKICH, 
WSZYSCY ZA JEDNEGO.

Sum.

B. PREZYDENT EQUADORU 
ARESZTOWANY.

B. prezydent Equadoru Luis Alba o  
stał aresztowany pod zarzutem knowań 
rewolucyjnych. W spólnie z nim aresztc 
wano 50 jesrn stronników
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S ta n is ła w  P ia se c k i w ty g o d n ik u  *Pru 

sto  z m ostu* za jm u je  się  ty p o w y m  d la  
obecnych, czasów  ob jaw em  dość s ilnego  
z a s to ju  gospodarczego  i k u ltu ra ln e g o  w o 
bee w idm a g rożącej każdej ch w ili w y bu 
chem  w o jny . W iększa część lu d n o ś . 
ci w strzy m u je  się  z czyn ien iem  zakupów , 
re z y g n u ją c  często z n a jp o trzeb n ie jszy ch  
rzeczy, w ychodząc z założenia , że z chw i 
lą  w y b u ch u  w o jn y  w szystko  to będzie 
n iep o trzeb n e . N iep o trzeb n e  now e paito , 
gdyż. dadzą człow iekow i (także now y) 
p łaszcz w ojskow y, n iep o trzeb n y  now y 
p ług , kosa, m o to r  gdyż ten  s ta ry  do woj 
oy  jeszcze w y trzy m a .

J e s t  to  oczyw iście ob jaw  w uajw yz 
szym  s to p n iu  szkodliw y d la  in te resów  
państw a. W iadom o bow iem  powszechnie, 
że ju ż  te ra z  w o jn a  trw a  lecz przyobiecżo 
aa  w now ą szatę. R o zg ry w a się  te ra z  
w o jn a  nerw ów , w yścig  w y trzy m ało śc i za 
rów no duchow ej, ja k  i gospodarcze j. Nie 
w y s ta rc z y  b y śm y  by li sp o k o jn i i bez 
trw o g i oczekiw ali na w szelką ew en tu a l 
u ość, n ie  w y sta rczy  zdecydow ana g o to ­
w ość bojow a w obron ie  naszych  n a js łu ,  
s łiiie jszy c h  p ra w  i n a jży w o tn ie jszy ch  in  
te resów . T rzeb a  nam  w ty m  w łaśn ie  cza 
sio, k ied y  n ap ra w d ę  n ie  w iadom o co b ę ­
dzie ju t r o  lub  za tydz ień  zachow yw ać się  
pod  w zględem  g ospodarczym  tak , by  nie 
ty lk o  n ie  p o g arsz ać  s y tu a c j i  fin an so w ej 
k ra ju ,  lecz n aw e t s ta ra ć  się  doprow adzić 
ją do najw yższego  ożyw ienia . T ak i je ­
den d ro b n y  p rz y k ła d , k tó ry c h  w yliczyć 
m ożna se tk i: w  Sosnow cu o rgan izow ana 
je s t W y s ta w a  p rzem y słu , h an d lu  i rze­
m io sła  Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego . Mimo, że 
te rm in  o tw arc ia  w y sta w y  je s t dość b li 
sk i ilość zgłoszeń n a  s to isk a  do d n ia  t! 
m a ja  p rz e d s ta w ia ł się go rze j niż konipro  

m itu jąc o . D opiero  po p rzem ów ien iu  m in. 
B ecka m asow o poczęły n ap ły w ać zam ć- 
w ienia._ M am y więc* oczy w isty  p rzy k ła d  
Jak  n a  ty m  odcinku  życie gospodarcze 
la m a r ło  zupełn ie , oczeku jąc w y ja śn ie n ia  
s y tu a c j i  p o lity czn e j. O becnie sp ra w a  je s t 
o ty le  gorsza , że w y jaśn ien ie  s y tu a c j i  nie 
je s t  zw iązane z żad n y m  o k reślonym  te r ­
m inem . Może n a s tą p ić  za m iesiąc, a  m o­
że za rok . Czyż należy  w obec tego  cze 
k a c i  R acze j trze b a  żwawo zab rać  się  do 
p ra c y  i  s ta n ą ć  do w yścigu  z losem . Co 
będzie to  będzie. Czekać n a  n iego  n ie  m a 
1 0 . P rz y jd z ie  — to p o tra f im y  się z nim  
ro zp raw ić . A ty m czasem  k u p u jm y  p ług i, 
kosy  i m otory .

Od sp ra w  pow ażnych  p rze jd źm y  do 
d ro b n ie jszy ch . Je d y n y m  zaprzeczeniem  
pow yższych w yw odów  są zb liża jące  się 
W Z ag łęb iu  w y b o ry  do sam orządów . Tu, 
n a  ty m  odcinku  n ie czeka się na w ojnę. 
P ra ca  w re, a lbo  inaczej: w o jna je s t ju ż  
w ca łe j pełn i. S tro n n ic tw a  po lityczne  
w alczą p rzeciw  sobie ta k  za jad le  ja k b y  

chodziło  co n a jm n ie j o ro zs trzy g n ięc ie  ja -  
k  e stan o w isk o  należy  za jąć  w sp raw ie  
G dańska . C hociaż — p rzy k ła d  n iezu p e ł­
n ie  je s t  tr a fn y . W  sp raw ie  G dańska opi-

Obuwi® le tn ie
męskie, damskie i dziecinne 

po niskich cenach

poleca: W. P O G O D A
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA NR. 39

Kursy z Obrony
P R Z E C IW L O T N IC Z O  -  G A Z O W E J

P rz y sp o so b ie n ie  W ojskow e K o b ie t za 
w iad am ia , że we w to rek  dn. 16 bm. w L i 
ceum  P ed ag o g iczn y m  ul. W aw el 1 w So 
snow cu zaczy n a ją  się 10-godzinne k u rsy  
z O brony  p rzeciw lo tn iczo—g azo w ej. K u r 
sy  odbyw ać się  będą: w to rk i, czw artk i, 
so b o ty  od godz. 6—8. P ro w ad z ić  je  bę 
dzie p ro f. Jakubow icz .

 oOo------

Ofiara uczniów
NA FON.

U czniow ie szkoły  rzem ieśln iczo  — 
p rzem ysłow ej w  Sosnow cu, zeb ra li kwo 
tę zł. 152,65 i p rze k aza li j ą  w  d n iu  wczo­
ra jsz y m  do d y spozycji w ładz F O N . za 
p o średn ic tw em  K K O  Sosnowiec.

m a  p u b lic zn a  je s t  jed n o m y śln a . K łó c im y  
się  ty lk o  o sp ra w y  d robne, lecz za to z 
n iezw yk łą  za jad ło śc ią . T y m b a rd z ie j d z ivV 
nym  się  fa k t ten  w ydać m oże n a  t le  n ie ­
zw yk łe j rów now ag i w  obliczu  n ap ra w d ę  
pow ażnych  w ydarzeń .

W  n ie k tó ry ch  a r ty k u ła c h  m iejscow ej 
p ra sy  zao b serw o w ać m ożna pew nego ro ­
d z a ju  «sadyzm  perso n a ln y * . W y ro d z iła  
się  bow iem  dość sw o ista  m etoda w a lk i 
nie z ideą sam ą, lecz z ludźm i tę  ideę re ­
p rez en tu ją cy m i. U s iłu je  się  czy te ln ików  
p rzekonyw ać n ie  a rg u m e n ta m i, lecz sło ­
w am i. S łow am i ta k  b rzm iący m i: o rd y n a r­
ny, ohydny , paszk tv il, ry n sz to k , s łu g u s  
w a lk a  o żłób itd . To je s t  jeden  sposób. 
D ru g i, znaczn ie  ch y trz e jszy , p o leg a  n a  
w y d o b y w an iu  n a  św ia tło  dzienne fak tów  
dotyczących  c o n a jm n ie j osobistego  życia 
poszczególnych  osób.

N ie u w ażam y  za s łu szn e  p o ru szau ia  
m om entów  bezpośredn io  n ie  w iążących  
się  z tą  czy in n ą  ideolog ią , ja k  nap rzy - 
k ła d  ta k ie  c h a ra k te ry s ty c z n e  c y ta ty : 

R o b o tn ik  z d n ia  9 bm . p isze:
..» Jeśli p o czy n an ia  n ie  będą s ta ć  w 

rozb ieżności ja k  owe d e k la ra c je  w duchu  
k a to lick im , k tó re  n a  każdym  czy te ln ik u

W  d n iu  dzisie jszym  baw ić będzie w 
Sosnow cu J .  E . ks. b iskup  T. K ubiną, 
k tó ry  o godz. 8 od p raw i m szę św. z ra c ji  
z jazdu  dzieci z k ru c ja ty  Z ag łęb ia  D ąbr. 
P o  m szy  n a s tą p i K o m u n ia  św. dzieci i 
m od ły  o pokój. N astęp n ie  dzieci udadzą 
się  n a  p lac  p rzed  ra tu szem , gdzie przem ó 
w ien ie  w yg łosi ks. M agot, poczym  uehw e 
lone zo s tan ą  rezo lucje . W raz ie  niepogo-

Organizowana w Sosnowcu wystawa re 
gionahia wzbudza coraz żywsze zaintereso­
wań e sfer przemysłowych, rzemieślniczych 
handlowych i rolniczych. W dalszym cią 
gu napływają liczne zgłoszenia, gdyż wszy 
scy zdają sobie doskonale sprawę z tego, że 
udział w wystawie jest pierwszorzędną re­
klamą przedsiębiorstwa i podn.esieniem je 
go prestiżu.

Równie wielkie zainteresowanie wysta 
wą zdradza ogół społeczeństwa zagłębiow 
skiego które pragnie naoczn:e przekonać 
się 9  rozwoju życia gospodarczego całego 
województwa kieleckiego i zarazem zapo

ro b ią  w rażenie, że '.K urier*  je s t  p rz y n a j­
m n ie j p ism em  A k cji K a to lick ie j — Wów- 
c-zas, gdy  pism o to re d a g u je  nie ka to lik , 
a v/ d o d a tk u  człow iek, k tó ry  p rzed  p a ru  
la ty  b y ł jeszcze katolikiem ,*..

«Gonieo W arszaw sk i*  p isze: 
♦P raw dopodobn ie a u to r  ta k  się tym  

p rze ją ł, że w y s tą p ił ze S tr. N arodow ego, 
k tó reg o  b y ł p io n ie rem  w Z ag łęb iu , zm ie­
n ił k ie ru n e k  p ism a, obecnie za w zorem  
p  S ta h la , P ie s trz y ń sk ie g o  i in n y ch  ro z­
poczyna o rd y n a rn ą  n agonkę  na Obóz 
N arodow y*.

♦ K u rie r  Zachodni* p isze znow u ta k : 
‘N ie  w iem y  czy ta k  m ów ił p. B ieln ik  

czy nie. A le to  co zosta ło  w y d ru k o w an e  
w  * R obo tn iku* , ta  p e r f id n a  w zm ianka , 
z ra c ji  sw ej pod łe j, k a lu m n ia to rs k ie j in ­
sy n u a c ji , k w a lif ik u je  się  ja k o  ła jdac tw o*  

«Robotnik» w y jaśn ił, że „ tak  n ie m ó­
w i ; . J e ś l i  w ięc p an o w ie  n ie  w iedzieli, to  
po co było p isać. N ależa ło  poprzedn io  
sp raw dzić  i po tem  n ap isać  n a  pew no.

Oto są  sposoby  i m e to d y  n a  m ia rę  so­
su w ieckiego  zaśc ianka . K ro n ik a  z m a ­
g la , za m ia s t ry c e rsk ie j w alk i na a rg u ­
m en ty .

d y  m a n ife s ta c ja  odbędzie się w k in ie  
• Z agłębie*.

O godz. 10 ks. b iskup  pośw ięc i sz tau
d a r  K a t. Zw. Zaw. D ozorców  Dorno
wyeh.
P o  pośw ięcen iu  sz ta n d a ru  o godz. 10.30 
z okazji 48 roczn icy  en cy k lik i R e ru m  No 
w aru m  odbędzie się  ak ad em ia  ro tbon i 
cza w  D om u K ato lick im .

znać się z wszechstronnością produkcji. 
Tego rodzaju nastawienie społeczeństwa 
stwarza doskonałą okazję dla wytwórców. 
Wz:ąć bowiem trzeba pod uwagę fakt, że 
każdy odwiedzający wystawę — to nowy 
klient.

We własnym więc, dobrze pojętnym inte 
resie winno wziąć udział w wystawie jak 
najwięcej wytwórców. Będzie to dla nich 
najlepsza i najskuteczniejsza reklama.

Biuro wystawy mieszczące się w Sosnow 
a i przy ni. Małachowskiego nr. 9 przyjmuje 
jaszcze zgłoszenia na stoiska.

Drzazgi 
Ziemia

s i ę  trzęsie
Do nas też pomału przychodzi. Do­

tychczas czytało się o nim w  gazetach  
o olbrzymim spustoszeniu, jakie ze sob» 
niosło, o domach, miastach całych obró­
conych w gruzy. Czytało się, że było w 
dalekiej Jajfonii, Chinach, Ameryce.

Nas omijało.
Dopiero wczoraj lekko dało znać *> 

sobie. O trzeciej Zagłębie i Śląsk odczuły 
wstrząsy ziemi. W Zagłębiu mniej. Zie- 
mia nieznacznie zadrgała. Trwało sekuii' 
dę, może dwie.

Na Śląsku obrazy w domach zachy- 
botały, meble zakołysaly się. Ziemia 
v strząsnął dreszcz.

Była to próbka.
Nie daj Bóg, by powtórzyła się ona 

w większych Rozmiarach.
w im .

Zarząd Miejski w Czeladzi ogłasza prze 
targ ofertowy nieograniczony na wykonanie 
robót sto larsk:ch meblowych dla szkoły po­
wszechnej w Czeladzi.

1) W arunki przetargu i ślepy kosztorys 
można otrzym ać za zapłatą zł. 2.— w godz 
10— 12 w Zarządzie Miejskim w Czeladzi 
pokój nr. 7; «

2) w adium  wynosi 3 proc. oferowanej 
sumy;

3) term in otw arcia ofert wyznacza się 
na godz. 12-tą w dn u 30 m aja 1939 r.;

4) zastrzega się prawo swobodnego wybo 
ru oferenta, zm niejszenia lub zwiększeni* 
robót i uniew ażnienia przetargu.

BURM ISTRZ:
( —) H. B R U D N I C K l .

N IED Z IE L N E  T R A N SM ISJE  
POLSKIEGO R A D IA .

M arsz S u lejów ek-B elw eder za życia 
M a rsz a łk a  Jó z efa  P iłsu d sk ieg o  odbywa* 
się  w dn iu  Je g o  Im ie n iu  i s tanow ił hołd  
sk ła d a n y  K o m en d au to rw i przez Zwią 
z-ek S trzeleck i. Od ro k u  1936 m arsz  Su 
le jó w ek  — B elw eder o rg an izo w an y  jest 
w p ie rw szą  n iedzie lę  po 12 m a ja , ja k o  w 
rocznicę śm ierci — ku  uczczeniu Parnię 
ci M arsza łk a . P o lsk ie  R ad io  co roku  nada 
je  tra n sm is ję  z M arszu . Dziś odbędzie 
się  rów nież tra n s m is ja  rad io w a  o godz 
19.30. N ad a n y  zo s tan ie  s ta r t ,  frag m en  
ze s trze ln ic y  w R em bertow ie , frag m en t 
z 1 iegu  n a  tra s ie  o raz  zakończen ie  M ar­
szu. P rz y  m ik ro fo n ac h  spraw ozdaw  
czyeh: red . J a n  P io tro w sk i i red . W łady  

s ław  Szczęśniak.
W dniu tym  tran sm itu ją  rozgłośnu 

radiowe o godz. 16,30 d ru g i e tap  Biegb 
N arodow ego a m ianow icie okregowe 
Biegi Narodowe. Zbiorowa audycja  ra  
diowa odtworzy najw iększe fragm enty  k 
wszystkich 14 biegów. W biegach tych 
biorą udział zawodnicy w yelim inow ani 
z biegów 3-eo majowych.

R ów nież dziś w p rze rw ie  k o n ce rtu  m u 
zyk i ob iadow ej, rozpoczynające j się  c 
godz. 13,15, usłyszą rad io słu ch acze  rep c i 
taż  dźw iękow y % M iędzynarodow ego 
K o n g resu  Szybow cow ego.

Nowy orezes
A K C JI K A TO LIC K IEJ DIECEZJI 

CZĘSTOCHOW SKIEJ.

D otychczasow y p rezes D iecezjalnego 
I n s ty tu tu  A k c ji K a to lick ie j naszej d ie ­
cezji szamfcelan d r. Leon W asilew sk i i  
Częstochow y w niósł p ro śbę  o zw olnienie 

go z za jm ow anego  s ta n o w isk a  i  pow odu 
d łu g o trw a łe j choroby  i podeszłego w ie­
ku.
J .  E . ks. B iskup  d r. T. K u b in a  rezy g n a  
c ję  p rzy ją ł, w y ra ż a ją c  w sp ec ja ln y m  
liśc ie  g o rące  podziękow anie u stęp u jące  
m u p rezesow i — jednocześn ie  now ym  
prezesem  z dn iem  24.4 1939 r. m ianow ał 
d -ra  A dam a B ilik a  % Sosnow ca,

W IT O L D  M A JC H R O W 8 K I

C ł t l C i l i i d i
z o f ł c m n i a l e j . . .
Praca w biurze i obowiązki ro­
dzinne wypełniają Ci dzień całko­
wicie. Brak ruchu sprzyja przybie­
raniu na w adze! Mineralne sole 
owocowe M IN E & O G E N  F . F .  po­

m ocne są przy rozpuszczaniu i wydalaniu 
produktów wadliwej przemiany materii. 
Przechodząc wstąp do apteki po Minerogen F.F.

PROGRAM POBYTU
’ J E. KS. BISK . K U B IN Y  W  SOSNOW  CU.

C ał&—f f  e /  Ś€s gMtf* €sn i
S  / H ' O K “

ScsRowiee, ul. S-go Maja 8.
Teł. *1-901 M-735 Podziemia 6J-791.

W środę, dn a 17 maja 1939 o godz. 20-tej odbędzie się 
w KAWIARNI „S A V O Y ‘ u “

W I E L K A  M E W I A  IfOOT
pod PROTEKTORATEM ZWIĄZKU PAN DOMU w Sosnowcu.

Czysty zysk przeznaczony na zakup KUCHNI POLOWEJ dla Armii Polskiej.

Kierownik imprezy: ZYGMUNT MĄKOWSKI.

Konsumcja zł. 3.—. ------------ --------- Prosimy o zamawianie sto lików . ---

Wzrasta zainteresowania wystawą regionalną
w Sosnowcu
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Dla nikogo nie braknie
Inspektor Obrony Powietrznej, gen. J. 

Zając, udzielił informacji w sprawie pro­
dukcji masek przeciwgazowych w Polsce 
przedstawicielowi „Gazety Polskiej'*.

Na wstępie gen. Zając stwierdza, że ze 
względów rzeczowych i psychologicznych 
należało, aby jak najszersze warstwy lud­
ności były zaopatrzone w maski przeciw­
gazowe.

Jeśli chodzi o ludność bierną, to Z. U. S. 
pos ada już w zapasie pewną ilość masek 
dla ubezpieczonych oraz ich rodzin. I zapas 
ich w krótkim czasie jeszcze bardziej po­
większy. Poza tym wśród ludności biernej 
znajdują się maski typu s RSC“, sprzedawa­
ne przez LOPP, k 'ćre nadają się zupełn e 
dobrze do celów obrony przeciwgazowej. 
Istniejące braki usuwa się obecnie stopnio­
wo według ustalonej kolejności.

— Dla ochrony ludności przed gazami 
bojowymi, a przede wszystkim dla obrony 
bardziej zagrożonej ludność' czynnej, mamy 
pełnowartościowe maski nowego typu, t. zw. 
maski C. o pierwszorzędnej wartości obron­
nej. Są to maski gumowe o specjalnym 
kształcie, umożliwiającym bardzo łatwo do­
pasowanie ich do różnych w elkości twarzy, 
zapewniające doskonałą szczelność, o dużym 
yolu widzenia, z urządzeniem zabezpiecza­
jącym szybki okularów przed pokrywaniem 
się parą pochodzącą z wydychanego po­
wietrza. Całość jest opakowana w małą to r­
bę tkan:nową a przechowywaną w miej-

S m i e r c  s r o b o t n i f c e
PRZYWALONEGO ZIEMIA-

Onegdaj w ydarzył się w Okradziono- 
Wie trag iczny  wypadek, w czasie którego 
poniósł śm ierć A ntoni Koziak, zam. w 
Okradzionowie. K oziak w ykopując k a ­
mień ze starego  fundam entu  został przy 
sypany ziemią w dole głębokości 1 i pól 
metra.

Wypadku nikt nie spostrzegł, to toż 
Koziaka wydobyto po upływie pól godzi 
hy martwego.

maski gazowej!
scach niezbyt wilgotnych, w normalnej lem 
peraturze mieszkań nie będzie tracić swej 
wartości przez kilkanaście lat.

Państwo polskie nie może sobie pozwolić 
na bezpłatne rozdawanie ludności masek 
przeciwgazowych, jak to czyni się w niektó­
rych innych państwach. U nas ludność musi 
się zaopatrzyć w maski w znacznej części 
na swój koszt. Dlatego wytężyliśmy wszy­
stkie siły, aby przez zwiększenie skali pro­
dukcji, względnie przez wprowadzenie pew­
nych zmian konstrukcyjnych i metod pro­
dukcji, cenę masek jak najbardziej obniżyć. 
Osiągnęliśmy wyniki rewelacyjne, bo za k il­
kanaście zaledwie złotych każdy obywatel 
może mieć maskę pełnowartościową i jedną 
z najlepszych i najpewn ejszych na świecie. 
Zanim jednak udostępnimy ludności biernej 
nawet najmniej zagrożonej, nabywanie ta ­
kich masek zapewniamy jej możność zao­
patrywania się tymczasem w bardzo tanie 
maseczki węglowe. Są to maseczki wyra­
biane z tkaniny przedechliwej, której trzy 
warstwy są w ten sposób ze sobą zszywane, 
że powstaje szereg mijających się kanałów. 
Kanały te wypełnia się drobnym węglem 
aktywowanym, a dzięki opisanej konstrukcji 
kanałowej grubość warstwy filtrującej 
jest wszędzie jednakowa, przez co zapewnia 
się zupełnie równomierny przepływ po­
wietrza przez całą powierzchnię maseczki. 
Opory tycli maseczek są znacznie mniejsze 
od oporów normalnych pochłaniaczy i dzlę 
ki temu mogą one być używane przez młod 
sze dzieci oraz przez ludzi, którzy z powo 
du wad organizmu z trudem znoszą opory 
normalnych pochłaniaczy.

Konstrukcja tych maseczek jest tak pro 
/fa, że na podstawiewydanych przez I OPP 
^Wskazówek o przygotowaniu prowizorycz 
nego sprzętu indywidualnej obrony przeciw 
gazowej" każdy może je  sobie sporządzić 
sam z materiałów łatwo dostępnych.

— Trzeba jednak podkreślić, że masecz 
k i prowizoryczne nie mogą być używane 
przez tych, którzy w sferze zagazowanej 
muszą wykonywać jakąś większą pracę.

Nie są one pod względem konstrukcyjnym 
sprzętem na tyle precyzyjnym, aby do ich 
uszczelnienia na twarzy zawsze wystarczała 
tylko sama taśma.

Muszę donać, że kc szt t. zv t unponów 
mokrych jest nie wiele niższy od ceny tych 
maseczek, gdy równocześnie pod względem 
wartości obronnej tampony znacznie ustę­
pują maseczkom.

W chwili produkcji maseczek węglowych 
prowadzi LOPP, która dokłada wszystkich 
starań, aby ta produkcja odbywała się w 
potrzebnej ilości w całym kraju. Poza tym 
organizuje produkcję tych maseczek na wiel 
ką skalę dla potrzeb ubezpieczonych Z.U.S. 
Również władze szkolne wydały właściwe 
zarządzenia szkołom.

32k :*
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/wyrabiana wyłącznie

Zakład lubilersko-Zegarmistrzowski i Optyczny
S. ES& cśeanouJSki

W  D Ą B R O W IE  GÓRN. ul. 3-go M aja 10. — Tel. 683-88 

ma zasw zyt zawiadomić P. T. P u  blicznośc iż z dniem 15 b. m. m istąpi

O T W A R C I E  F I S . I I
w Sosnowcu, ul. 3-go M aja 18. Teł. 62-501

Poleca w wielkim wyborze po ee nach b. przystępnych wszelkie a rty ­
kuły jubilerskie, zegarm istrzów  skie i optyczne.

ś i t i l e r ć
Tragiczny wypadek na kop. „Saturn“

Wczoraj pisaliśmy o nieszczęśliwym wy 
padku w podziemiach kop. f,Saturn", który 
zakończył się śndercią górnika, 46-letniego 
Adama Nowaka z Czeladzi.

Wypadek nastąpił z powodu przedwcze-

.WAŻNE DLA PALACZEK i PALACZY! DELEG. FR A N C U SK IEG O  M ONOPOLU TYTOls I W EGO w PO LSC E 
zawiadamia o zniżce cen OTO NOWE CENY: BALTO V/.z gr. szt., G ITAN K S M ARYLAND 8 gr. szt. GIT AN ES
^ r yzed°awaiTych w” 'Polsce VIZIR 7 gr. szt., W EEK -EN D  7 gr. szt., TYTOŃ FA JK O W Y  SC A FER IA TI zł. k.5(> za 50 g

Zgromadzenia przedwyborcze
W SOSNOWCU.

W  dniu dzisiejszym odbędą się następu 
jące zgromadzenia Chrześcijańsko społecz­
nego Zjednoczenia Narodowego:

W  Sosnowcu: sala kina ,,Zagłębie" g. 
11 przemawiać będą: poseł inż. Zygmunt

' Sowiński i poseł Jan Wójcik.
W Będzinie: sala Gimn. im M. Koperni 

ka (ul. Kopernika) godz. 16 przemawiają: 
poseł Fr. Jaworski, prez. J. Kaczkowski i
E. Zając radca kieleckiej Izby Rzemieślni 
czej.

W Dąbrowie: sala Resursy Obywatelskiej 
[{ul. 3 Maja) godz. 16 przemawiają: poseł
‘łan Wójcik, p. Wieczorek i inni.

W Czeladzi: kino „Czary" godz. 10-ta 
rano, przemawiają poseł Z. Nowara, poseł 
Fr. Jaworski i inni.

W dzielnicy Stary Sosnowiec odbędą się 
w dniach 17 i 18 maja godz. 19 w sali Ro 
dżiny Kolejowej (ul. Piłsudskiej 9) dwa 
zgromadzenia wyborcze, na których przema 
wiać będą pp. W. Szenk, prof. J. R. Kam ń 
ski J. Piszczyk i inni.

I T R A karakułowe, breitszwance, 
fokowe oraz 

srebrne, niebieskie w wielkim 
wyborze poleca 

po cenach posezonowych

S t a f a n  Ł u c a y w o
SOSNOWIEC. Piłsudskiego 8, tel. 61&8S.

Przyjmujemy do przechowania futra 
______________przez lato.

Koniec roku szkolnego
21 CZERWCA.

Zakończenie lekcji w szkołach pow
szechnych i średnich nastąpi w tym ro 
ku 21 ozerwca.

Wiadomości bieżące
N ie d z i e la

M A J

DzU: Bonifacego 
Jutro: ZOFII 
Wschód słońca: 4,60 
Zachód słońca 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią

następujące apteki:
i .  Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 10 
W. Zielezińskiego, ul. Orla 28.

 oOo------

Teatr miejski w Sosnew eu
Dziś o godz. 16.30 dana będz e świetna 

krotochwila ułańska w 4 aktach w adopta 
cji Gwiazdomorskiego p. t.: „Ułani księcia 
Józefa" w reżyserii J. Bielicza^ dekoracje
F. Krassowskiego Wieczorem o godz. 20.30 
drugi i ostatni występ znakomitego gwiaz 
dora ekranu polskiego, bohatera filmów: 
„Pan Twardowski", „Wrzos", „U kresu 
drogi“> ,,Dr. Murek" i in. Franciszka Bród 
niewicza w doskonałej komedii w 3 aktach 
D. Nicodemiego p. t.: „Gałganek" w oto­
czeniu zespołu artystów Teatru Miejskiego 
w Sosnowcu. W reżyserii K. Vorbrodta, 
dekoracje F. Krassowskiego. Bilety wcześ 
niej do nabycia od 10 do 13 w Biurze po 
dróży „Orb's", od godz. 15 w kasie Teatru.

— PERSONEL ŻEŃSKIEJ SZKO­
ŁY RZEMIOSŁ Im. ka. kan. Fr. Raczyń­
skiego Tow. szkół średnich w Sosnowcu 
w płacił na FON. zł. 520 oraz uozennice 
Żeńskiej Szkoły Rzemiosł w płaciły na 
J O N  zł. 10Ł

Zakazane zgromadzenia
PPS. W SOSNOWCU.

Starosta grodzki sosnowiecki p. R. Wa 
łewski zakazał urządzenia zgromadzeń 
przedwyborczych w dniu dzisiejszym^ zwo 
łanyeh pod gołym niebem przez komitet 
lobotniczy PPS. Zgromadzenia te miały od 
być się w następujących miejscowościach: 
na Sroduli — na placu p. Bilskiej, przy ul. 
Okrzei nr. 10, na Pogoni — na placu do 
mów szpinerskich, przy ul. Będz ńskiej 1. 
na Dębowej Górze — na placu p. Szmala, 
przy ul. Dańdowskiej, w Modrzejowie, na 
placu, przy ul. Dąbrowskiej, róg Gdańskiej^ 
w ifelcu — n i p li u W ajngrodi, przy ul. 
Narutowicza 20, na Konstantynowie — na 
placu p. Kani. przy ul. Kamiennej 14, na 
Sta>ym Sos / wcu — na placet p. Zająra, 
przy ul. Chmielnej 3.

Zakaz umotywowany jest tym, że urzą 
dzen’e zgromadzeń pod gołym niebem zagra 
żać może bezpieczeństwu, spokojowi i po­
rządkowi publicznemu.

snego wybuchu ładunku dynamitowego.
Wczoraj o godz. 8 rano robotnicy kop.- 

„Saturn" wstrząśnięci zostali drugim śmier 
telnvm wypadkiem, któremu uległ, 53-letnl 
Wawrzyn1 ec Michalski zam. przy ul Leg c 
nów w Czeladzi. Na trzecim polu w czasie 
pracy oberwał się węgiel ze stropu filara 
grzebiąc pod sobą Michalskiego. Z pod 
gruzów węgla wydobyto już zmasakrowane 
zwłoki nieszczęśliwego robotn ka, które u- 
mieszczono w kostnicy szpitala ubezpieczał 
ni społeczej w Czeladzi.

Poświęcenie sztandaru
ZWIĄZKU DOZORCÓW DOMOWYCH 

W SOSNOWCU.
Dzś z okazji 48 rocznicy encykliki Re 

rum  No varum  papieża Leona X III K a­
tolicki Związek Ł.~wodowy Dozorców J  
Domowych i pokrew nych zawodów w Se 
snowcu urządza pod pro tek toratem  Naj 
dostojniejszego A rcypasterza diecezji 
częstochowskiej J .  E . ks. biskupa dr. T, 
K ubiny uroczystość pośw ięcenia sztanda 
ru  i akadem ię robotniczą, na  k tó re j refe 
ra t  pt. »Kto je s t przyjacielem  robotni-

r w ygłosi prof. S ław iński z Katowic.
P ro g ram  uroczystości następu jący1, 

godz. 9.80 — zbiórka organizacji przed do 
me nikatol. ul. prezi Moś*---kiego ł w j 
m arsz do kościoła; godz. 9.45 --  poświęcę 
nie sztandaru  przez J . E. ks. biskupa T 
K ubinę; 10.45 akadem ia robotnicza _  w 
dużej Sali Domu Katolickiego składanie 
życzeń, w bijanie gwoździ i w pisyw anie 
się do księgi pam iątkow ej.

Reklama dźwignią Handlu

Krwawa bójka
między parobezakami wracającymi z poboru
W powrotnej drodze od poboru w Olku 

szu na drodze wiejskiej w Smardzowicach 
k. Ojcowa, wynikła bójka pomiędzy poboro 
wybi ze Smafdzowic i sąsiedn ej wioski 
Maszyg, podczas której obydwie grupy atako 
wala się kamieniami i kołkami z płotów.

W rezultacie poborowy Władysław Ma

7  z Maszyc został tak n'ebezpiecznie pobl 
że w stanie nieprzytomnym odwiezlo

no go do szpitala św. Łazarza do Krakowa. 
Kilku innych uczestników doznało lżej 
szych obrażeń.

W związku z b. niebezpiecznym pofai 
ciem Mazura, policja zatrzymała czterech 
poborowych, przekazując ich do dyspozycji 
sądu w Skale k. Ojcowa.
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Szajka fałszerzy monet
zlikwidowana została w Sosnowcu

w Katowicach na rok więzienia za kolpor­
taż fałszywych monet i przebywała na 

urlopie", Wierzbiński notowany był za 
kradzieże, zaś Gorzkowski notowany za fał 
szowarće i kolportrż monet.

Wymienionym udowodniono kolportaż 
monet w kilku wypadkach. Z zatrzyma­
nych zostali osadzeni w więzieniu Czesława 
Stasikowska, Bonifacy Goszkowski, Anton’ 
Wierzbiński i Tadeusz Zdebek.

Sprawa wydawania zaświadczeń
o dokonanej subskrypcji P. O. P.

Sekretariat miejskiego obywatelskiego 
komitetu Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
w Sosnowcu komunikuje, źe zaświadczenia 
o dopełnieniu obywatelskiego obowiązku 
subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotni 
czej będą wydawane począwszy od dnia 21 
bm. w miejscu i czasie określonym w na 
stępnym komunikacie. Przed terminem po 
wyższym zaświadczenia będą mogły być wy 
dawane tylko w wypadkach wyjątkowych 
zasługujących na szczególne uwzględn enie,

w związku z czym uprasza się osoby zainte 
resowane o czasowe wstrzymanie się ze 
zgłoszeniami a wydanie wspomnianych za­
świadczeń.

Wobec licznych zapytań, komitet wyjaś 
n ’a, że osoby które nie subskrybowały POP. 
wzgl. subskrybowały ją w sposób niedosta 
toczny, będą mogły uzyskać wspomniane za 
świadczenia o ile zadeklarują odpowiednie 
brakujące do ustalonych norm sumy — na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Na początku bieżącego roku policja za 
glębiowska zawiadom ona została pojawię 
niem się na rynku dużej ilości fałszywych 
monet 5 i 10-cio Złotowych.

Po dłuższych poszukiwaniach udało się 
.Wydziałowi Śledczemu w Sosnowcu zlikwi­
dować w końcu kwietnia bandę fałszerzy, 
która grasowała na terenie powiatów będziń 
skiego i zawierciańskiego.

W  związku z tym zatrzymani zostali Cze 
sława Stasikowska, Tadeusz Zdebek, Ma 
ciej Zub i Antoni Wierzbiński, wszyscy z 
Józefowa, oraz Bonifacy Gorzkowski^ zam. 
w Sosnowcu przy ul. Konopnickiej 35.

Z pośród zatrzymanych Stas kowska zo­
stała ostatnio skazana przez Sąd Okręgowy

W. M i e l e  

Kiesce w przededniu
W YBORÓW  SAMORZĄDOWYCH.
W  dniu 21 bm. odbędą się w ybory do 

B ady m iejskiej w Kielcach.
Zgłoszone zostały  4 lis ty  kandyda 

łów: chrześcijańskiego K om itetu gospo 
ftarczego odrodzenia K.ielc, PPS., klaso 
wycb Zw. zawodowych, katolicko—narodo 
wego K om itetu  wyborczego i lis ta  ż y ­
dow ska. N adto w okręgu wyborczym 
4-tym  w ystaw iona została d ruga  lista  ży 
dowska, syjonistów .

J E

Dzień żałeSay nareiiowej
W ZA W IERCIU .

Z pow agą obchodzony byl wczoraj w 
Zaw ierciu dzień Żałoby Narodowej. O 
godz. 3 rano  odpraw ione zostało nabożeń 
stwo dla szkół powszechnych, zaś o go­
dzinie 10 w nabożeństw ie żałobnym  wzię 

li udział przedstaw iciele władz, insty tn - 
lucji, szkoły średnie organizacje przyby 
ły  z-8 sz tandaram i okry tym i kirem . Po 
środku kościoła ustaw iony  był k a ta fa 'k , 
r a  którym, spoczywała sym boliczna tru ­
m na, ok ry ta  kirem  i flagą narodową.

S traż  honorową pełniło  wojsko i 
s traż  pożarna. Dalszy ciąg  u roczysto ś. 
ci odbył się przed P ły tą  N ieznanego Żoi 
nierza o godzinie 8.45 wieczorem. Tu w go 
dzinę zgonu M arszałka nastąp iła  3 m inu 
towa cisza, po k tórej rozległo się hicie 
dzwonów kościelnych, jednocześnie ode­
zwały się syreny  fabryczne.

Na zakończenie odczytane zostały w.V 
jęk i z pism  M arszałka J . P iłsudskiego.

w .

Makabryczne odkrycie
W  DESIE.

IV lesie m a ją tk u  M inoga k/Skały  zna 
leziono wiszącego na drzewie tru p a  nie­
znanego mężczyzny w wieku około 80 
lat.

Żadnych dowodów przy nim  nie zna­
leziono. U staleniem  tożsamości sam obój­
cy zajęła się policja.

— T)Oo-----

W psrezijfniesiu z kecbaaki
ZABIŁ OJCA.

Sąd A pelacyjny w Poznaniu  rozpa 
try w a ł spraw ę J . K assa i M. Kryzowej,
r-skarżoftych o zabicie A. Kassa.

K assa popełnił na osobie ojca przy 
pomocy Kryzowej zbrodnię połączoną z 
rabunkiem .

Sąd Okręgowy w Gdyni skazał K assa 
na dożywotnie więzienie, zaś jego ko­
chankę Kryzową na 3 la ta  więzienia. 
Sąd A pelacyjny w yrok ten zatwierdził.

PROUKAM  OGÓLNOPOLSKI.
Niedziela 14 m aja. 1

7.15Pieśń Ave M aria. 7.20 M uzyka 
poranna. 8.10 D ziennik poranny. 8.15 Au 
dycja d la wsi. 3.15 Nabożeństwo z Kat® 
wie. 11.00 K oncert chórów mł. szkół sr# 
dnich. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Poranek 
sym foniczny z Katowic. 1300 W yjątk i i  
P ism  Józefa P iłsudskiego. 13.05 Poga 
danka ak tua lna . 14.40 W zsystkiego go 
trochu audycja  dla dzieci. 15.00 Audycja 
d la ws.. 16.30 Zborowa aud. sportow a i  
oakzji okręgow ych biegów Naordo 
wych. 16.50 M uzyka z płyt. 17.00 Ja k  par 
cuje te a tr  na W ołyniu 17.30 Podwieczo 
rek  przy  m ikrofonie. 18.25 Chwila B iura 
Studiów. 1330 T ransm . fragn. m arszu 
Sulejów ek — Belweder. 19.45 M uzyka z 
płyt. 20.15 W iadomości sportowe. 21.1# 
P rzerw a. 21.15 Łotew ski koncert eur® 
pejski. 22.10 M uzyka taneczna. 23.00 W ta 
domości dziennika wieczornego. 23.04 
W iadomości z Polski w językach an­
gielskim .

K A TO W ICE
Niedziela 14 m aja.

,6.15 Surm y śląskie. 6.25 P ro g ram  na 
dziś. 6.30 K oncert poranny . 7.10 Poga 
danka ak tualna. 8.45 K oncert orlr, dętej 
3.05 P rzygotow anie ku ltu ra lno  — oś w i a 
towe. 13.05 L ite ra tu ra  pow stań śląskich 
gygłosi Cz. Drozdowski. 14.40 Co sls 
chać na Śląsku, opowie red. Mikulski, 
14.50 A udycja słowno muzyczna. 1930 
gro muzyka* aud. słowno m uzyczna w 
opacr. Si. L igonia. 20.10 W iadomości 
>Co niedziela u K arlik a  brzm i piosneczka 
sportow e 23.05 Zakończenie program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Poniedziałek 15 m aja.

6.30 Pieśń K iedy ranne w sta ją  zorz® 
6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dzień 
nik poranny  7.15 M uzyka 8.00 Audycja 
dla szkół, lj.00 A udycja dla szkół. 11.25 
M uzyka z pły t. 11.30 A udycja dla pofce 
rowyeh. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja 
południowa. 13.00 A udycja dla kupców
13.30 M ieczysław K arłow icz aud. m uzyei 
na. 14.00 P rzerw a. 15.00 T ea tr W yboraźni 
dla młodzieży, słuch. pt. »Taejmniezy 
ogród*. 15.30 M uzyka obiadowa. 16.00 
D ziennik południow y. 16.08 W iadomo-ci 
gospodarcze. 16,20 K ron ika  naukowa. 
16.25 R ecita l śpiewaczy. 16.55 Obecny 
stan w ykopalisk w B iskupinie. 17.10 K ok 
cert skrzypcowy. 18.00 M uzyka z p ły t
18.30 M uzyka podhalańska. 1900 Audycja 
żonierska. 19.30 G ra do tań ca  m ała ork.
20.00 A udycja d la  wsi. 20.35 D ziennik wie 
ezorny. 21.00 K oncert ork. P. R. 21.49
N o w o śc i  l i t e r a c k i e  22.05 M u z y k a  z p ly l
22.55 Przegląd  prasy. 23.00' D ziennik wie 
ezorny. 23.05 W iadomości z Polski 

K A I O W I C E  
Poniedziałek 15 m aja.

5.30 Dzień dobry — wesoły rnentaż pły 
towy 6.30 P ro g ram  na dziś 11.15 P ły ty
14.00 P ieśn i m ajowe z W ieży M ariackiej. 
14.10 M uzyka rozryw kow a. 14.50 Wiad® 
mości bieżące. 18.00 Za miedzą audycja 
słowno muzyczna, 18.25 W iadom ości spor 
towe. 2000 P orady  radiofoniczne. 20.10 
M uzyka z płyt. 22,00 M ajowa przygoda 
słuch. 23.05 Zakończenie program u.

W eżne  d i i  Sosnowca i okoiicy!
Znany w całej Polsce specja lista  z dłu 
go letn ią p rak y tk ą  M. TILLEM AN z 
K rakow a, ul. Szlak 39, w ynalazca o- 
pa ten t. bandaży, stosujący je z n a j­
lepszym  i na jrad y k aln ie jszy m  sk u t­
kiem  na różnego rodzaju  najniebez­
pieczniejsze i najzastarzalsze

P R Z E P U K L I N Y
(rup tu ry ) u pań, panów  i dzieci na zlec 
lek. naw et w w ypadkach, gdzie różne­
go system u bandaże nie pom ogły p rzy ­
jeżdża do SOSNOWCA i będzie p rz y j­
m ow ał od 16 — 20 m a ja  br. włącznie 
w H otelu ..C entralnym ’, ul. 3 M aja 11 
od godz. 2.30—5 po południu.

U doskonalone pasy  na różne dolegli­
wości brzuszne i pooperacyjne. P oń­
czochy gumowe na  chore nogi i żylaki 
Proszę żądać bezpłatnych prospektów  
z K rakow a.

t P A M t lĘ T M I K I
r\ S Z A T A\by —

r > e w l a i 6 łiWBHHg

314)
H rabina wzięła list i oddala go ba­

ronowi, mówiąc z tym miłym i smut­
nym uśmiechem, który nadawał jej 
twarzy tak tkliwą smętność.

— Biegnę szybko w tym liście; mó­
wię daleko więcej, aniżeli kobieta po­
winna nawet z prawdziwym uczuciem 
w sercu. Ale nie jesteśmy w takim 
położeniu, żebyśmy mogli staczać dłu­
gie walki z uczuciem. Czytaj pan.

Baron przeczytał list i odczytał go 
jeszcze tak samo jak hrabina i rzekł 
do niej tonem smętnej goryczy:

— I dlaczego uskarża się pani, mó­
wiąc, że mężczyźni mogą czynić sobie 
igraszkę z najmilszych uczuć? Czy 
pani sądzi, że kiedy rozpacz w jakiej 
się pani znajduje mogła pani podykto 
wać lifit ten, czy nie jest rzeczą okru t­
ną pomyśleć, że zalotnica mogłaby na­
pisać go do człowieka, któryby kochał 
szczerze?

— Nie sądzę — rzekła pani de 
Cerny z naiwną otwartością — żeby 
zalotnica mogła uczynić coś podobne­
go; zapytywałam bowiem serce moje, 
żeby panu odpowiedzieć, jak pan rne

że do mnie napisać, zopytywalam sa­
mej siebie, czego byłabym doznała, 
gdybym kiedykolwiek kochała miło­
ścią, jaką by pan we mnie wzniecił 
i to pomyślałam.

— Oh! więc tak byłaby pani odpo- 
wiedziała, gdyby miłość ta  była p ra­
wdziwa — rzekł baron, którego spoj­
rzenie obejmowało te piękne oblicze, 
tak zachwycające w swym smutku, 
tak spokojne w swej boleści.

— Tak, doprawdy, wierzę w to — 
odpowiedziała pani de Cerny — ale 
to wszystko jedno. Spieszmy, skończ­
my ten straszny romans... Na ciebie 
kolej panie, na ciebie.

Baron wziął pióro, ale tym razem 
nie zamyślił się przed rozpoczęciem 
listu; napisał szybko T pani de Cerny 
śledziła z uwagą nagle wzruszenie 
twarzy Armanda, na której malowały 
się różne uczucia kreślone przez niego 
na papierze. Była tak szczera prawda 
w tym mimowolnym wyrażeniu tego, 
co Luizzi udawał iż można, byłoby 
mniemać, że tego doznaje rzeczwiście. 
Dlatego też hrabina, która śledziła go 
bacznie spojrzeniem nie czekała póki

by jej oddał list napisany. Rzekła do 
niego jak tylko dokończył:

— Zobaczmy, zobaczmy — wzięła 
list i przeczytała:

„Pani!
Czegóż więc żądasz od człowieka, 

który cię kocha, kiedy sam twój wi­
dok, sama do ciebie zbliżenie się upa­
ja ją  go i odurzają, kiedy to, czym 
jesteś dla wszystkich we wdziękach i 
piękności, kiedy to, co okazujesz świa 
tu z głębi duszy twojej dostateczne 
jest, ażeby dusze jego zapalić miłością 
najświętszą pełną nieograniczonego 
poświęcenia? Jakąż miłością chcesz 
ażeby cię kochał, kiedy podnosisz dla 
nięgo ten skraj nieprzenikliwej zasło­
ny, po za która ukrywa się piękność 
czysta i niewinna twojej wzniosłej 
duszy; kiedy okazując mu na chwilę 
te świetne powaby, które wszędzie no­
sisz ze sobą, a które należą do wszy­
stkich dozwalasz widzieć powaby nie 
znane i tajemnicze, przewyższające 
wszelkie marzenia? O! pani, ten, któ­
remu raczysz uchylić tę zasłonę, czy 
jest godny tego? Wybacz mi pani. że 
cię więcej nie kocham aniżeli kocha­
łem. ale żaden człowiek nie uczyni 
więcej nad możność serca i życia. Raz 
tylko umrzeć'można dla tej, którą się 
kocha, niepodobna jej kochać więcej 
nad to, co dusza pomieścić zdolna.

Armand de Luizzi“.

Kiedy hrabina dokończyła tego li­
stu. położyła rękę na sercu, jak gdyby 
chciała przygłuszyć jego bicie, potem 
rzekła, usiłując uśmiechnąć się ze swo
aeorn W 7rn«7fll:ia:

— To szalony list panie; takich 
nie pisuje się nigdy na świecie i pan 
nie nada wiele prawdopodobieństwa 
mizernej komedii, którą odgrywamy..

— Gdyż jest możliwe pani — rzeki 
Luizzi — że nie kobiecie zmyślonej 
odpowiedziałem zmyśloną namiętno­
ścią; gdyż prawdopodobnie mówiłem 
do ciebie pani; gdyż prawdę mówię 
w tym liście, wiem o tym o czym 
świat nie wie, wiem ile jest szlachet­
ności i siły w duszy twojej; wiem, że 
żadna kobieta nie zasłużyła na tyle 
uwielbienia i szacunku u hrdzi,że nikt 
nie może go mieć zanadto dla ciebie. 
Wyrażenie tego uczucia może jest sza­
lone, pani, ale jest szczerze wyryte w 
sercu moim — przysięgam i musi 
pani być o tym przekonana.

— Chciałabym podziękować pana 
za jego dobre mniemanie, panie de 
Luizzi — odpowiedziała haralina, r/u 
cając_ na jego spojrzenie tak, jak się 
podaje ręka przyjacielowi. Ale czas 
do nas należy; muszę pisać — dodała 
głosem przejętym łzami.

Odebrała pióro i napisała:
„Dziękuję ci panie za miłość two- 

ją; dziękuję ci nawet za ten zi pub 
k tó ry  dalej się posuwa aniżeli miłość 
twoja, nie dlatego żebym zasługiwała 
no nią ałe dlatego,, że jestem szczęśli 
wą ze wzniecenia uczucia w sercu 
człowieka takiego jakim ty jesteś na­
wet wtedy kiedy się myli.

d. c n.
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Ustalenie drużyny Zagłębia
na men z reprezentacją podokręgu częstochowskiego

Jak pisaliśmy w dniu 18 bm. zostaną ro 
regrane zawody pomiędzy reprezentacjami 
podokręgu Częstochowskego, a reprezenta 
cją okręgu zagtębiowskiego. Zawody powyi 
sze odbędą się na boisku TS. ,(Sarmacja" 
w Będzinie o godz. 17.

Do reprezentacji Zagłębia kapitan okrę 
gu p. Zawalski wyznaczył następujących 
graczy: Nunberg (Hakoach)J Kołodziej (U 
nia), C:choń (Sarmacja), Gałkowski (Unia) 
Klos (Zagłębie), Poszwa (Unia). W artak 
(CKS.), Koralewski (Zagłębianka), Pasier 
biński (Warta), Bartoś (Unia) i Skubek 
(Zagłębie).

Rezerwa: Mazur (Cynkownia)_ Jelenk e- 
wicz (Sarmacja), Drożniak (Unia), Dyrda 
(CKS).

Gracze ci stawić się mają na boisku TS. 
„Sarmacja" w Będzinie o fodz. 15.30.

Zawodników reprezentacji podokręgu 
Czc;stochowsk:ego wyznaczy zarząd podokrę 

Przedmecz rozegra reprezentacja dnigu
Sosnowca przeciw Bężyn .,A“ klasowych 

dżinowi.
Zawodv o mistrzostwo ligi okręgowej

Piłkarze sosnowieckiej Hordli
NA FON.

N ordia, rozegrała zawody z Polonią 
(Sosnowiec) z kótrycb dochód w wysokoś 
t-i zł. 25 przeznaczyła na Fundusz Obrony 
Narodowej.

Należy dodać, że P o licy jny  KS. w So­
snowcu dopomógł w organizow aniu tej 
im prezy, oddając swoje boisko bezpłatnie

Kuscciiśski jedzie
DO H ELSIN EK .

Związek lekkoatletyczny w H e lsin ­
kach nadesłał do PZLA zaproszenie dla 
Kusocióskiego na  w ielkie m iędzynarodo­
we zawody lekkoatleyezne, k tóre  odbędą 
się na stad ionie o lim pijskim  w H elsin 
kach 8 czerw ca br.

W  razie, gdyby K usociński nie mógł 
startow ać, Finow ie proszą o przekazanie 
zaproszenia Nojem u.

Związek fiński oddaje zawodnikowi 
jo isk iem u  do dyspozycji b ile t lotniczy 
na tra s ie  W arszaw a — H elsink i i z po 
wrotem.

S e im ik  b ok serów
ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA.

N a osta tn im  posiedzeniu zarządu śląs 
kiego okr. zw. bokserskiego uchwalono 
wyznaczyć term in  w alnego zgrom adzenia 
n a  11 czerwca t r .

W edług nadesłanego przez Polski Zwią 
ze k B okserski obliczenia ilość głosów 
śląskich  klubów, repezentow anych w SI 
OZB w ynosić będzie 830. P raw o głosu 
Ina ty lko  14 klubów, pozostałe 5 klubów 
na  sku tek  n iew ykazania się dostateczną 
ilością im prez, pozbawiono głosu. Naj 
w iększą ilością głosów dysponuje m istrz 
§ ;ąska IK B . (Świętochłowice) 85 przed 
<Slavią« (Ruda) 30 i M akabi (Sosnowiec) 
28 głosów.

 o O o -—

Rolnicv mogą jeszcze
s u b s k r y b o w a ć  p o p .

Rolnicy, posiadacze ziemi niżej IGO 
Lektarów  którzy do tej pory  nie m ieli mo 
Hi ości subskrybow ać pożyczki obrony 
przeciw lotniczej, mogą to uczynić jeszcze 
w term in ie  od dnia 15 m aja  rb. za pośred 
nictwem  B anku RolDego.

 «f5a>-----
I

Dokonali kradzieży
NA T. ZW. »ZGUBĘ».

P rzed  p a ru  dn iam i w Oświęcimiu nie- 
i  lany m ężczyzna i kobieta dokonali k ra  
dzieży na t. zw. «zgubę. 140 zł. na szko 
ię  M arianny  Bernaś. Mężczyzna był la  
rkoło  40, w zrostu średniego, u b ran y  w 
ja sn ą  kurtkę, jasne  spodnie. K obieta la t 
około 30, w zrostu średniego, zezowata, 
Wygląd oygańaW ubrano w czarną 
■'bustf

między Zagłębiem a Sarmacją, wyznaczone 
na 18 bm. zostały w związku z meczem re 
prezentacyj przełożone na inny termin.

Zamordował i spalił
swego przg/aclelor

Sąd Okręgowy w Równem ro zp a try ­
w ał spraw ę urzędnika z Krzem ieńca, Go 
liasza, oskarżonego o zabójstw o urzędni­
ka S yndykatu  E m igracyjnego  w D u l- 
nie W ł. K rasickiego.

N A S I O N A
R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja 1

RAFiA
K A RBO LIN EU M
C H E M I K A L I A

CZŁO W IEK  PR ZED  SADEM

GOŁĘBIE
Śrubka Ju lia n  posiadał k ilkadziesiąt 

p a r  najrozm aitszych gatunków  gołębi, 
ja k  koki, śtapicery , ryże, ryże-górne-m aj- 
gane, w inery, gdańskie, poluehy, s reb r. 
ulak i, strauzundy  itp. W szyscy hodowcy 
gołębi w Będzinie zazdrosnym  w zrokiem  
spoglądali na  piękne loty gołąbków i k a r  
kołdunie sztuki ryżych - górnych rnaj- 
gauych.

Oczywiście pełen dum y chodził ich 
właściciel, pogardliw ym  wzrokiem  pa- 
trząc  n a  wszystkich konkurentów . Bo też 
napraw dę m iał się czym chluhić. N a jb a r­
dziej w yrafinow ane zasadzki i najlepsza 
p rzynęta  nie zdołała wyw abić jego go­
łąbków z rodzinnego gołębnika.

A jednak  szczęście trw a  krotk'o. Dnia 
1 m aja  br. Ju lia n  Ś rubka stw ierdził z 
przerażeniem  b rak  5 sztuk n a jp rzed n ie j­
szych ryżych - m ajganych. Zrozpaczony

rozpoczął śledztwo na w łasną rękę n i­
czym Sheriok Holmes. W iedziony instyuk  
tern udał się na  ta rg  do Dąbrowy, gdzie 
znalazł jedną ze sw ych pociech niecnie 
w ystaw ioną na  sprzedaż przez Ja n a  Szczu 
pidera.

W sądzie grodzkim  okazało się, że 
Szcsnpider k up ił górnego - m ajganego 
od M ańki, M ańka od Ciesielskiego, Cie­
sielski bd Pęclka, P ęeik  od G ardzielą, a 
Gardziel od G rzraota. N astępnie Grzmot 
sprzedał Mańce, M ańka Gardzielowi, G ar 
dziel Pęcikowi, P ęcik  Ciesielskiem u, a 
Ciesielski Szezupiderowi.

Wobec tego, że sp raw a by ła  wysoce 
zawikłana, a dowodów w iny p. Szczupi- 
dera sąd nie m ógł u stalić , w szystkich o- 
skarżonych uniew innił.

A cztery górne - m aj gane przepadły.

Wyciąć i Przechować l

TELEFON ZAŁATWi
każde Twe życzenie

M E B L E z własnego w yrobu, sypialn ie, jadaln ie , gabinety, kuchnie, 
oraz meble pojedyńeze. Za gotówkę i ua raty , 

poleca

H .  T O P O L S K
SOSNOW IEC, U l .  NO W O PO BO SSK A  (OBOK K IN A  MOMUS).

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A
ncwe gw arantow ane najsław niejszych f irm  h a ftu ją , ceru ją  od zł. 140 

używane SINGERA damskie, męskie, specjalne, czółenkowe zł. 50.—

0 DERBER6 , SOSNOWIEC, 3 Maja 11a126 w podwórzu
NOW OOTW ARTY SK ŁA D  TOW ARÓW  ŻELAZNYCH

j E R t & W  T K O C J l ,  Sosnowiec, 3-go Maja 22
(obok Urzędu Pocztowego)

Podaie do łaskaw ej wiadomości, że w d n iu  13 m aja  br. otworzyłem  w łasny sklep 
Zaopatrzony w w szelkiego r o d z a ju ^ o w a ^ y . wchodzące w zakres branży Żelazn^

Proszę o łaskaw e poparcie. Zapewniam rzeteln ą  i solidną obsługę 1 n iskie ceny.

nO W ER Y  — FOTO — RADIO

„ T E C H S I O F O T "
BĘDZIN, M ałachowskiego 15

Poleca ROW ERY W W IE L K IM  WYŁO 
RZE Rybowskiego, Royal 
i inne, n a  częściach chrom ow anych po 
15 złotych miesięcznie. —
A PA RA TY  FOTOGRAFICZNE w szelkich ty p ó w  i m area  po „ 
miesięcznie. — Radio, m aszyny do szy cia. Dogodne w arunk i spłaty .

71215

upow  ażnien i do w ykonyw ania okularów, we- 
O PTY C Y  specjaliści, k tórzy  a tso lw u jąc  swą

N IE  zegarm istrze lub ju b ile rzy  s:
d ług przepisów  lekarsk ich! T Y L K -    . ,
naukę sk ład a ją  egzam in uzyskująo na t  ych zasadach k a rtę  rzem ieślniczą przez 
dane Starostw o, gw aranc ję  fachowej o ls  łu g i i  w ykonania daje firm a

«OKULARIIM»
w Sosnowcu
vis a vis dworca

W ydaje się bezpłatnie oku lary  d .ą  członków U bezpieczalni Społecznej 
i pracowników D yrekcji P . K. P . _____

61248

O g ł o s z e n i a
„E X PR E SIE  Z A G Ł Ę B IA ”

n iezaw od n y  s k u t e k ,  
enia przyj rnuje administracja

61497

Po dokonaniu zabójstw a zwłoki nie 
szczęśliwego Goliasz spalił w piecu. Zna­
lezienie przez służącą w popiele kości 
ludzkich przyczyniło  się do w ykrycia 
zbrodni.

Goliaoz do w iny się nie przyznał. Sąd 
O kręgowy jed n ak  uznał w inę jego za udo 
wo-lniouą i skazał go na 15 la t więz;e 
nia.

Nowa Chrześciianska
PLACÓWKA -W SOSNOWCU

Wczoraj ks. proboszcz Raczyński doko­
nał poświęcenia i otwarcia, nowego sklepu 
z branży metalowej wlaść. Jerzego Tkocza 
w Sosnowcu, przy ul. 3-go Maja 22.

Spodziewać się należy{ że nowa placów­
ka powstająca pod fachowym kierowni­
ctwem, zdobędzie sobie poparcie wśród miej 
scowego społeczeństwa.

S y g n a tu ra  I Km. 1102/39 — 
dawn. I  Km. 1563/28.

OBWIESZCZENIE
O LIC Y TA C JI RUCHOMOŚCL

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosnow­
cu I-go rew iru  Feliks Zemanek, m ający 
kancelarię  w Sosnowcu, ul. S ienkiew i­
cza Nr. 8 na podstaw ie a rt. 6U2 k. p. c 
podaje do publicznej wiadomości, że dm ą 
5 czerwca 1939 r. o godz. 12 w Sosnowcu 
ul. S ta ra  Nr. 2 odbędzie się 2-ga licy ta ­
cja ruchomości, sk ładających  się z szafy 
b iu rka  am erykańskiego, kredensu, stołu, 
krzeseł, tapczanu, żyrandoli, stołu okrą 
głego, kredensu kuchennego — w sp ra ­
wie na rzecz B anku Gospodarstw a K ra­
jowego Oddz. w K atow icach, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 700.—

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. L icy tacja rozpocznie się od 2/5 cc 
ny oszac.

D nia 11 m aja  1939 r.

S y g n a tu ra  I  Km. 985/39.
że dnia S czerwca 1959 r. o godz. 12 w 

Sosnowcu, ul. P ro sta  Nr. 14 odbędzie s'.ę 
1-sza licy tac ja  l-uchomości sk ładając je b  
się z rad ia  4-ro lam powego firm y »Ika«f 
kompletnego, otom any k ry te j pluszem i 
szafy pod dąb — w spraw ie na rzecz Liz­
bońskiej F ab ry k i Drożdży w Luboniu, o- 
szacowranych na łączną sum ę zł. 760— 

Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu 
licy tac ji w m iejscu  i czasie wyżej ozna­
czonym. L icy tac ja  rozpocznie się od 1/2 
ceny oszac.

D nia 12 m aja  1939 r.
K om ornik (—) F. ZEM ANEK.

JSir. Km. 511/39, 664/39, 414/39.

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie I I  rew iru, A leksander K rauze m ają­
cy kancelarię sw oją w Będzinie, przy 
ul. P iłsudskiego N r. 14, n in iejszym  oD- 
wieszcza,

że w dn iu  17 m aja  1939 r . o godz. 10.20 
rano  w Będzinie, p rzy ul. Sąezewskie- 
go 13, odbędzie się w II-g im  term in ie 
sprzedaż z publicznej licy tacji kredensu 
z pom ocnikiem , stołu, krzeseł, serw autki 
szafy, b iu rk a  itp., ocenionych na sum ę 
1350 zł„ na pokrycie należności G itli Sko­
czylas,

ze w dnin 19 m aja  1939 r. o godz. 10 
rano w m ieszkaniu i sklepie w  Będzinie 
p rzy  ul. Okrzei 31 odbędzie się w I-szym 
term . sprzedaż z publicznej licy tac ji bio- 
liźn iark i, szafeczck nocnych, stołu, k rz e  
seł, firanek , kap  pluszowych, kredensu, 
szafy, stołu, kozetki i przyrządów denty­
stycznych ja k  to: generator, szmerglów- 
ka, ap a ra t od przeciągania  gilz, prasa, 
m łotki techniczne, kocioł, m anom etry, 
p isto let do gazu, węże, a nadto a r ty k u ­
łów spożywczych i urządzenia sklepowe­
go, ocenionego na sum ę 1125 zł. 13 gr., na 
pokrycie należności firm y Dr. August 
Oetker i innych,

że w dnin 19 m aja  1939 r. o godz. 19 
rano w garażu  w Będzinie przy ul O- 
krzei 29, odbędzie się w  H-gim  term inie 
sprzedaż z publicznej licy tacji samocho­
du ciężarowego m ark i Polski F ia t 25456 
ocenionego na sume 1500 zł. na pokrycie 
należnośei firm y  »Jacquas H auvette«.

Pow yżej w ym ienione ruchom ości > 
tow ary  oglądać można w dniu licy tac ji 
w ozasie i m iejscu  wyżej oznaczonym.

Będzin, dn ia  13 m aja  1939 r.
K om ornik  A LEK SA N D ER  K R A U Z E



Str. a „EXPRE8  ZAGŁĘBIA*
1Ą L

K lłio  „EOEM ”
Czarująca LUIZA RAINER w roli 
frywolnej lekkomyślnej kobietki 

w filmie:

ZONA LALKA
wg. głośnej sztuki .,Mile Frou Frou“ 
w roli zdradzonego męża Melvyn 
Douglas w roli kochanka Robert 

Toung. Reż. Ryszard Thorpe. 
Początek I seansu o godz. 17.80 

w niedzielą o godz. 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
P IĘ K N Ą  C ER Ę ZA PEW N IA

K A M E A
Dabinet R acjonalnej K osm etyki Sosno­
wiec, 3-go M aja 7. P o rad y  bezpłatne.

N A U K A  I W YCHOW ANIE

N A JN O W SZĄ  m etodą w yuczają kroju, 
szycia, m odelow ania koncesjonowano ku r 
sy Nowakówuy, Sosnowiec. M ałachowskie 
go a a.

LOKALE

RÓŻNE m ieszkania do w ynajęcia, parce­
le, domy sprzedaje B iuro  >OIlZ« K iliń ­
skiego 1.________________________________
DO W Y N A JĘC IA  2 i 3 pokoje z kuch­
n ią  w ygodam i od zaraz do w ynajęcia.—
Piłsudskiego  21-a. Dozorca w skaże.______
PO K Ó J przy in teligen tnej rodzinie duży 
słoneczny, ładnie um eblow any, oddzielne
w ejście do w ynajęcia. R ybna 16/7._______
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia z 
w szelkiem i wygodam i. M ościckiego 35 
n _ p .n i .  6. ________
M IE SZ K A N IE  do w ynajęc ia  2 pokoje. 
Będzin, S łelecka 51.

PO SADY I PRACE

P R Z Y JM IE  ucznia — uczenicę. zakład fo­
tograficzny. W iadom ość Pogoń, P iasko-
w a  3 m. 4. ____________
K ILK A  P ań  reprezentatyw nych chcących 
się usam odzielnić p rzy jm ie firm a handlo 
w a  do sta łe j pracy. Bliższe in form acje u- 
dzieli biuro od godz. 10—14 w poniedzia-
łek. Sosnowiec. M iła 7 m. 6.________
SŁUŻĄCE, kuchark i, bufetowe, ke lnerk i 
p ra k ty k a n tk i potrzebne. B iuro «ORZs 
Sosnowiec, K ilińskiego 1, Katowice, Ma-
riack a  7.___________________
ZDOLNA propagandzistka poszukiw ana 
S ta łe  pobory i prow izja, także w czasie 
przeszkolenia w ynagrodzenie. O ferty  z 
życiorysem  składać ty lko osobiście w 
godz. 3—5 E lectrolux, K atow ice, ul. K o­
ściuszki 1-a. , _________________________
PO TRZEBN Y  czeladnik szewski łub do-
b ry  podręczny. P iłsudskiego 33, K ubi k.__
PR Z Y JM Ę  zarząd domem do s ta re j pa­
n i lub pana Strzem ieszyce Szosowa 14.

KTTPNO T SPRZEDAŻ

LINOLEUM
::eraty . chodnik, wycieraczki, szczotki, 
nędzle, meble koszykowo, łb ika polowe i 
n rt. gospodarstw a domowego poleca:
Lucjan Stybliński
SOSNOW IEC. 3 M aja 3». teł. 61.700. Ceny 
niskie.

W A P N O
budowlane w bryłach I-go ga tunku , t łu ­
ste o dużej wydajności. W apienniki
..B rynica” Czeladź, te lefon 62750 ____
S K L E P  kolonialny z lokalem  do odstą­
pienia. Powód — wyjazd. J a n in a  Nawro-
t-owa, S iewierz, P iłsudsk iego .____________
S K L E P  ga lan te ry jno -b ław atny  do sprze­
dania w dobrym  punkcie. W iadom ość w
a dm in istrac ji.__________________ _ _ _ _ _ _
SPRZEDAM  dom, dwa place razem lufc 
osobno. Cena i adres w adm in istrac ji. 
K A F L E  białe i kolorowe, p ły tk i ścienne 
glazurow ane, posadzki terakotow e, cemen 
towe, cegły', g linka szamotowa, zapraw a 
szlachetna do fasad oraz wszelkie P rzy­
bory  do pieców sprzedaje n a jtan ie j ,.Piec- 
kafe l’ Sosnowiec, Sienkiew icza 2 w po­
dwórzu.

S y g n a tu ra  Km. 138/38.

O t s w i c o Z C Z E N i E
O LIC Y TA C JI NIERUCHOM OŚCI
K om ornik Sądu Grodzkiego w D ąbro­

wie Górniczej rewiru ii-g o  W incenty 
C iepliński, m ający  kancelarię w Dąbro­
wie Uorn. ui. rs.r. Jadw igi Nr. 27 na pod­
staw ie a rt. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej w iadomości, że dn ia  19 czerw­
ca 1939 r. o godz. 11-ej w I  te rm in ie  w 
Sądzie Grodzkim  w D ąbrow ie Góru. ul. 
w osciuszki 31 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego p rze ta rg u  należącej 
do dłużnika J a n a  K u li w 499/560 częściach 
niepodzielnie nieruchom ości składającej 
się z placu i budynków: domu m urow a­
nego jednopiętrow ego, dom u drew niane­
go o 1 izbie, domu drew nianego  o 3-cu 
izbach, kom órek drew nianych, ustępu 
drewmianego, śm ietn ika drew nianego i 
p ło tu  deskowego, położonej w Dąbrowie 
Górn., przy  ul. Okrzei 6, m ającej urządzo 
ną  księgę hipoteczną w W ydziale H ipo­
tecznym  w Będzinie oznaczoną hip. N. 235

N ieruchom ość położona je s t w pasie 
granicznym , a wobec tego na nabycie 
je j należy złożyć zezwolenie w łaściw ego 
W ojewody zgodnie z rozp. Min. Spr. 
Wewn. z dn. 22.1 1S37 r. (Dz. U. E , P. 
N. 12/37 poz. 84).

Nieruchom ość oszacowana została na 
sum ę zł. 16481 gr. 97, cena zaś w yw ołania 
wynosi- zł. 1236(1 gr. 72.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obowią­
zany' je s t złożyć rękojm ię yv wysokości 
zł. 1648 gr. 19.

Rękojm ię należy złożyć w gotowiźni-o 
albo w tak ich  p ap ie rach  w artościow ych 
bądź książeczkach wkładkow ych in sty tu  
cy.i, w których wolno umieszczać fundu­
sze m ałoletn ich . P a p ie ry  wartościowe 
p rzy ję te  będą w w artości _ trzech czy/ar 
tych części c e n y  giełdowej.

P rzy  licy tacji będą zachowane ustaw o 
we w arunki licy tacy jne , o ile dodatko­
wym  publicznym  obwieszczeniu nie będą 
podane do wiadomości w arunk i odmienne 

-Prawa, osób trzecich nie będą przesz­
kodą do licy tac ji i przesądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te przed rozpoczęciem p rz e ta r­
gu nie złożą dowodu, że w niosły powódź 
two o zwolnienie nieruchom ości lub je j 
części od egzekucji, że uzyskały postano 
wionie w łaściwego sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji.

W ciągu osta tn ich  dwuch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18 oj 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie^ grodzkun w 
D ąbrow ie Górniczej, ul. Kościuszki nr. 31

D nia 9 m aja  1939 r.
K om ornik W INCENTY C IE PL IŃ SK I

PLA C budow lany narożny 603 m. kw. 
przy  ul. P ierackiego  w Sosnowcu do sprze 
dania. W iadomość: telefon 626-53

M E B L E
sypialn ie, jadaln ie , gab inety , kuchnie, 
szafy  pojedyncze, b iurka, sto ły  rozsuw ane 
łóżka za  gotówkę i na ra ty  oraz p rzy j­
m uje wszelkie zam ówienia wchodzące w 
zakres sto larstw a. Sosnowiec, MOŚCIC­
K IEG O  12, M AJ.
WAFN,,J w bry łach  z pieca H offm anow - 
skiego oraz w apno lasow ane znane ze 
swej dobroci po lecają Z akłady W ap ien ­
ne Józef P a lusió sk i. Sosnowiec - Srodula 
telefon 62267._____________________________

N A S I O N A ,
I V A W & Z Y

sztuczne, p re p a ra ty  chemiczne. K w iaciar- 
nia
B . Serwecińsl^l

Sosnowiec, 1-go M aja 6, teł. 62858.__
OKAZYMNIE do sprzedania 12 używ a­
nych fu try n  okiennych z oknam i i okien 
nieami i 3 fu try n y  drzwiowe z drzw iam i 
W iadomość: Sssnowiee, W arszaw ska 20
I p. godz. 15—16._______________________
O K A ZY JN IE  tanio  sprzedam y: fortep ian  
— p ły ta  m etalowa, F urgon  lekki. Noży­
ce do tek tu ry . Maszynę do szycia pude­
łek. G ilziarki. T ransm isja . Sosnowiec, 
Staszica 17/5.
SPRZEDAM  m łyn wodny z grun tem  lub 
wydzierżaw ię na dalsze la ta  z pow oda 
w yjazdu, nadający  się na letnisko na ry ­
bołówstwo, okolica piękna zdrowa, w po­
bliżu m iasta  Żarek. Zgłoszenia .Józef S tra  
chowicz, poczta Żarki. M łyn Czark i.
Z O K A Z JI 40-letniego «jubileuszu* 6, fo­
to g rafii od K om unii św. 3.50 i do wszel­
kich leg itym acji 1.50. B racia A ltm an, 
Sosnowiec. 3-go M aja 11.
S K L E P  g a lan te ry jn y  do sprzedania. W ia 
domośe H ale Rozwoju, sklep Nr. 18.

FmirirerMa wpess *iisięczi)ie zł. 2
lA dres  R e d a k c j i .  A d m in i s t r a c j i  i D r u k a r n i :  S osno w iec ,  ul.  T e u l r a l n a  1 ■. 

T e le f o n y :  R e d a k c j i  6.1692, A d m in i s t r a c j i  6.14.97,
Konto crekowe P K. O. Katowice 364.247.

li

Kobieta musi być zawsze piękna — 
elektryczność chroni joj urodę:

Żar płomienia nie męczy ładnych oczu.
Zawsze czyste naczynia nie wymagają szorowania męczącego ręce. 
Elektryczność przychodzi sama — nie trzeba jej dźwigać.
Nowoczesna kobieta gotuje tylko n a kuchence elektrycznej!

Skorzystajcie z okresy propagandy
W czasie od 15.4 — 30 bm. do każ dej zakupionej kuchenki doda jemy 
bezpłatnie cenne premie. 
Dla gotowania na elektryczności sto sujemy specjalnie niskie taryfy. W 
naszej poradni racjonalnego gotow ania przy sklepie Elektrowni, udzie 
lamy bezpłatnie wszelkich informaeyj.

ELEK TRO W NIA OKRĘGOWA  
ZAGŁĘBIA DĄBROW SKIEGO SA

KINO „ZAGŁĘBIE" g
O*1*! Pot«*ny lilm polski J

ĘJ ikarestM  € f * * o c y #
K. J U N O S Z A -S T Ę P O W S K I
stw orzył trzy genialne maski bohatera, w poz. roi.

Irina Malkiewicz, Bemsdska, Ćwiklińska,
T. Wiszniew ska, F. Brodniewicz, A. Bredzisz

?  Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

Dziś osta tn i dzień! K I N O  ^ P A T R I A "
Przepiękny romans filmowy który wszystkich wzruszy i zachwyci ]

Jej Kochany chłopiec
W  r o i .  g ł .  V E R A  Z O R 1 N A  i  A D O L F  M E N J O U

Niebywały przepych  wystawy, poryw ająca  treść!

M OTOROW ER «setka» mało używany 
tanio  sprzedam . Krzepicowski, P iask i,
Kościuszki 1.____________________________
SPRZEDAM  12 m órg ziemi w powiecie 
m iechowskim, gm ina Kozłów, wieś M ar­
cinowice. Zgłoszenia P io tr  Bilski, Zagó­
rze k/Dąb rowy, K rakow ska 3 
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  sklep 
spożywczy z m ieszkaniem : pokój, kuch­
nia, czynsz 25 zł. miesięcznie. W iadomość 
fiłia  E xpre su w Dąbrowie.
RÓWERYr gw arantow ane od zł. 80 oraz 
części rowerowe po najniższych cenach 
kupisz w H urtow ni J . W ajem ana, Sosno- 
wiec, ul. Targow a 8. W łasna montow n ia . 
DOM nowy 5 ub ikacji sprzedam  3.500 zł.
Józefów, Zielona 30.____________________
PA R E  parceli do s, rzeiłania na Środuli 
ul. Słowackiego. W iadomość w sklepie
N r. 46.__________________________________
SPRZEDAM dom 2-piętrow y frontow y 
m urow any i oficynę. M aria Baum ertow a
Zawiercie, P rzem ysłow a 6 ______________
RADIO 3-ch lam powe firm y  »Kosmos« 
sprzedam  t anio. P iłsudsk iego 86, Sobień 
STOLARZE, handlarze mogą nabyć ta ­
nio meble, różne rzeczy. Będzin, M ała­
chowskiego 24. H otel.__________________
DO sprzedania m aszyna bębenkowa Hf; 
my Singer w dobrym  stan ie  wiadomość
Sosnowiec, P iłsudskiego 100 m. 1L .
CZATKOW ICE, stacja kolejowa Krze­
szowice, do sprzedania dom drewniany, 
osiem ubikacji, wewnątrz wyprawiony, 
zabudow ania gospodarcze, ogród, podwo 
rze, studnia, e lek tryka  7000 zł. Zgłoszę 
n ia  listow ne: H elena Krzakowa, Kra-
ków , \łl. K arm elicka 36 m. 13̂ _ _ _ _ _ _ _
SPRZEDAM  w arsz ta t M echaniczno — 
S iln ikarsk i z lokalem  lub bez. Wiado 
mość »Expres Zagłębia*.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

UNIEW AŻNIAM  zgubiony indeks na  na­
zwisko Franciszek Czarnecki w ydany 
przez W. S. N. S. G. w K atow icach.

I l O Ż N E  . V ' v
* . . . . .

Ondulację trwałą
z powodu konkurencji obniżyłem, cena 
3.50. P y tlik , Pogoń Słucha 24. _

P I E C Z Ą T K I ,
M ZY L O Y

gwoździe do sztandarów  solidnie, szybkr 
i tanio

S T Y B L I N  5 K I
Sosnowiec, ul. 3-go M aja 30, tel. 61.700 

M IERNICZY PRZYSIĘGŁY Franciszek 
Szorsz. Dąbrowa, 3 M aja  15 wykonuje
pom iary  gruntów  plany._______ _______
TRW A ŁA , gw arantow ana 3 zł. Specjal­
ność: farbow anie włosów. Dańdówka,
Zakład fryzjerski M orak._______________
SŁYSZYSZ ŹLE? Masz szum? Cieknięcie 
uszów? Żądaj bezpłatnego p rospektu  na 
sztuczne bębeuki. *Eufonia«, Kraków , 
Olsza.
K a p e l u s z e  dam skie poleca chrześci­
jańska firm a «Pani» Sosnowiec, ul. P ił­
sudskiego 14-a I  p.
A K U S Z E R K X  J . Ó lkusznik zawiadamia 
ogpł klientów o swym powrocie. Sosi o 
wiec, P e rlą  13 front.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w !ersz  m i l i m e t r o w y  pned te k s te m  1 ci., w tek śc ie  50 gr.,  zo te k s te m  40 gr. Ogło­
szen ia  t a b e l a r y c z n e  50 proc., a ś w ią te c z n e  25 proc. d ro że j .  — Drobne o g ło s?cn ia  po 
10 g ro szy .  D la  p o s z u k u ją c y c h  pracy 5 g fo szy  za w y ra z .  — N a jm n i e j  1 z ło ty .  — < 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisów n a d e s ł a n y c h ,  a  n ie  z a m ó w io  n y c h  r e d a k c j a  n ie  h o n o r u je .

tW.vdawca: Helena Monsłorska. Druk. „E*prea Zagłębi i|jf8osnowiec, Teatralna 1-a- Redaktor: Tadeusz Lipsk*



„EXPBES ZAGŁĘBIA"

Kanclerz przeciwko największym mężom
Sygnatariusze traktatu wersalskiego

„IGNORANTAMI”

stanu

T ra k ta t W ersalski stanow ił od 
chwili podpisania cel ataków  nacjona 
łizm u niemieckiego. Od Stressem a- 
na aż po H itle ra  starano  się podwa 
żyó jego zasady, aby wreszcie zbu­
rzyć całą konstrukcję. W  ostatniej 
swojej mowie kanclerz H itle r zaata­
kował twórców tra k ta tu  w sposób 
bardzo ostry  nazyw ając ich „wersal- 
skiem i ignorantam i”.

W iele-m ożna by zarzucić mężom 
stanu  zgromadzonym w Fali L ustrzą  
nej W ersalu, ale pom awianie ich o 
ignorancję świadczy o całkowitym 
b raku  popularny ~ zakresu historii

tak  żywo, że nawet któregoś dnia pre 
zydent W ilson m usiał rozdzielić nas 
swym i ramionami, mówiąc z łagodną 
persw azją: „No! No! nigdv w życiu
nie widziałem dwóch tak  nierozsąd 
nych ludzi11... Odpowiedzieliśmy na 
to obaj wybuchając śmiechem, zapo­
m inając o gniewie.

Oto p. A rtu r Balfour, najbardziej 
wykształcony, ujm ujący i uprzedzają 
co grzeczny z pośród nieugiętych łu 
dzi. Dalej p. Bonar Law — m istrz 
równowagi — doskonały Francuz, 
gdyby nie był Brytyjczykiem  z krw i 
i kości. Lord Robert Cecil, wierzący

c l e M e n c s a i ?

wiadomości.
Któż bowiem reprezentow ał nar o 

dy przy podpisyw aniu trak ta tu  poko 
jowego w W ersalu? A u to ry t a ty w n ą  
odpowiedź na to pytanie dać nam nto 
że jeden z organizatorów  konferencji 
w W ersalu „Ojciec Zwycięstwa*' — 
Gorge Clemenceau. N ikt lepiej od 
niego nie znal tych ludzi. N ikt by 
ostrzej nie po trafił zaobserwować ich 
wielkości i słabostek jak  „S tary  Ty 
g rys'1.

Uwagi swoje zamieślił Clemenceau
w dziele p. t. „Blaski i nęize zwyeię 
stw a1’. J

*  #  #

„Oczekiwałem — rozpoczyna swój 
przegląd Clemenceau —wreszcie... ja

LLOYD GEORGE

ta ś  ręka opatrznościowa podnosi zła 
tą, ze spłowiałego jedw abiu kotarę na 
w a i  d ’Orsay. Oto wchodzi wyswie 
żony i różowiutki Lloyd Gerge, z 
radosnym uśmiechem oraz zaciśnięty 
mi pięściami... Czasem gestykulow ał

chrześcijanin, k tó ry  chce żyć swoją 
w iarą, o ^śmiechu chińskiego smoka, 
wyrażającym  upór nie do przezwycię 
żenią. Lord M ilner — o wybitnej inte 
I „m eji, wysokiej kulturze z pewnym 
odcieniem sentym entalizmu i niezwy 
kła słodycz — przy niemniej niezwy 
kłej stanowczości, poeta w pewnych 
chwilach, człowiek, który w jednym 
z cięższych momentów potrafił — w 
oficjalnym  raporcie o swej nocnej po 
dróży z Londynu do W ersalu — mó 
wić o czarze księżycowej pełni i świe 
żości wiosenne j tra w i i...

Później ukaże się na widowni pre­
zydent W ilson, opancerzony swymi 
„14 tezami*1, popartym i przez tyleż 
zębów mądrości, które na cal nie po 
zwolą sprowadzić się z obranej drogi- 
E dw ard House, „pułkownik House ’ 
szczyt cywilizacji, choć rodem z dzi 
kiego Teksasu — który wszystko spo 
strzegą, wszystko rozumie i, postępu 
je .iedynie wedle własnego widzimisię 
zaobywa ogólny posłuch, oraz poważa 
n ta  Dobry A m erykanin niemal rów 
nież dobry Francuz, umysł > równowa 
zony — przede wszystkim klasycznie 
„uczciwy człowiek". Byłbym bar 
dzo niewdzięczny, gdybym  mógł zapo 
mmeć a niezwykłych' w sługach tego 
człowieka — najszlachetniejszego ty ­
pu A m erykanina — dla spraw y poko 
ju  i cywilizacji. .Tuż choćby dlatego 
prez. W ilsonowi należałoby się wdzię 
czność przyjaciół ludzkości, że wybmł 
sobie takiego pomocnika...

...Daleji p. Hoover, późniejszy pre 
zydent USA. — odznaczał się sztyw 
nośeią całkowitym brakiam taem pera 
mentu. P. Orlando Włoch z krwi i 
kości, w towarzystw ie niezwykle zro 
wnoważonego barona Sonino, który 
nie darow a^ gdy sie na kogo zawziął.

w pojęciu Hitlera
P. Hym ans, Belg, o zjadliw ej uprzej 
mości. W reszcie jeden z najlepszych, 
Benesz, przedstaw iciel odrodzonej

ł. P A D E R E W S K I.

Czechosłowacji, który  zdobył ogólne 
zaufanie i uznanie, dzięki swej prosto 
cie słowa, oraz dużej int-ligeneji Ve 
nizelos — syn Ulissesa i Calypsa — 
gruntowanie przesiąknięty przebiegło

H O O V E R .

ścią Helleńską.
_ Paderew ski o duszy pełnej harmo 

nii, przew rażliw iony w w ypow iada­
niu swoich rojeń...

Należałoby jeszcze wspomnieć o 
wielu innych, aby nic nie mówić o 
nieuniknionej grupie malkontentów, 
cło k tórej należeli: Robert Lanssing,
Keynes i inni.

Iluż ich było jeszcze...! Więc Wel 
lingtoii K o o  —  p a r y ż u n i n  z ubioru i

B E N E S Z .

w ysław iania się — młody kociak chiń 
ski, znęcający stę z rozkoszą nad my 
szką, chociażby • miało ona Lależeć do 
Japonii. Potok jego wymowy bar 
dzo niecierpliwił barona Matsui, nie 
kształtnego, lecz przebiegłego Japoń­
czyka, który rzadko zabierał głos, 
nie żałował jednak mocniejszych słów  
Towarzyszył mu uprzejmy książę 
Saionji, mój kolega jeszcze z ławy ani 
wersyteckiej, dawniej był gwałtowny, 
dziś zachował tylko subtelny odcień 
ironii. W reszcie — hrabia M akino 
pojętny i powściągliwy.

W  pierwszym rzędzie należało 
wspomnieć o szlachetnym delegacie 
A ustralii p. Hughesie, z którym  roz 
mawiało się przez trąbkę akustyczną, 
wskutek czego zdarzały się różne nie 
porozumienia. Delegat K anady, Dq 
berty  miał ładną tw arz o nieco ogra­
niczonym wyrazie. Delegat Nowej 
Zelandii p .Massey wysuwał się na 
czoło dzięki szlachetności uczuć i 
szczerej prostocie słowa. Był w prost 
klasyczny, kiedy pytano się go żartem  
da którego roku upraw iał ludożer- 
stwo, wówczas odpowiadał- „przynaj 
m niej kazałem ich sobie ugotować, k e 
dv wv tymczasem pożeracie się na su 
rowo**! Fmuts, przedstawiciel P IL  
A fryki miał wymuszony uśmiech i fa

P Ł K  E. HO USE.

pozostaw iania papie- 
la sn e

talny zwyczaj . I  ..
row w jednym  z nich wylewał włai 
swoją złość na F rancję.

Była ta  elita  umysłowa, zbiorowi 
sko zagadkowych tw arzy. Zapalał' 
się one i gasły pod wrażeniem pytaj 
ludzi, którzy je  sprowadzili abv wi 
dzieć wszystko’1.

Połóżmy na jedną z szal histori 
„ignorancję’* reprezentowaną prze 
sygnatariuszy  trak ta tu  wersalskiego 

a druga ..wiedzę’1, którą chełpi się kar 
clerz T ł Rzeszy.

Z A K Ł A D  R Z E Ź B I A R S K O  - 
K A M I E N I A R S K I  I B E T O N I A R S K I

J ć lf if  SAJOS
Dąbrowa Bór. Al.  Ks.  Bandursk iego  1(1

W Y K O N Y W A  
pomniki grobowce,  
rzeźby z kamienia  
marmuru ,  gran itu  
i sz tucznych kamic  
ni oraz groby mu­
rowane .—Dział  ba­
loniar ski :  stopnie,
posadzki ,  p ły ty ,  siu  
py,  balkony i tral-  
ki balkonowe • 
wsze lk i e  roboty  
wchodzące  w zakres  

— po w y ższ y ,  . . 
W y k o n a n ie

gw ar an to wa ne



s p o łe c z n ig

Głos poddaszy
Ulica skąpana w blasku, wiosenne 

go słońca. Po chodnikach sunie tłum 
ludzi. Jedni spieszą do określonego ce 
lu. inni chodzą, by chodzić. Godziny 
'dnia odsuwają się w nicpowrotną 
przeszłość.

Na pięknym skwerku pnie się ku 
górze olbrzymi posąg kobiety, postać 
wytężoua do lotu, o rozpiętych skrzy 
dłach, skupiająca w sobie tysiące ma 
rzeń o wolności, tysiące rojeń o u- 
ńeczce. W szystkie ławki zajęły ma 
musie bądź nianie, strzegące swych 
dzieci, które wylegują się w wózkach, 
łub biegają swobodnie po alejkach. 
Na ławkach gazety, książki, ploteczki 
lub zwierzenia...

K ilku chłoptasiów okupuje jedną 
z ławek. Najodważniejszy stanął na 
niej i dowodzi.

— Moniuś — woła przerażono da 
ma z pieskiem — zejdź w te chwile! 
Moniuś, ja cie błagam, ja cie zakli­
nam, zejdź!

T y chcesz spadać i rozbijać sobie 
główkę?

Druga dama spogląda na zegarek ..
— Jeszcze pół godziny...
Punktualnie o godz. 2-ej popoł. o-

trzyma osobistość, śpiąca narazie
smacznie, w białym, wysłanym jedwa 
biem wózku, swój obiadek, składający 
się z tartej marchewki, banana i soku 
pomarańczy. Wszystko dokładnie od 
ważone i odmierzone na gramy i łyżo 
czki, według wskazań lekarza.

Ano, racja, musimy mieć zdrowe i 
mocne pokolenie.

Dziesiątk iulic biegnie ku sobie, za 
łamuje się, krzywd lukiem i znów
zbiega prostopadle. Przybywa coraz 
więcej nowoczesnych wyniosłych ka 
mienie, a jednocześnie wyczuwa się 
brak mieszkań, tłok i ciasnotę.

Do korytarzy przez górne okna, 
wlewa się seledynowe światło wiosen 
nego słońca. Na trzecim piętrze parni 
je cisza. Z poza szpaleru zaniedba 
nych drzwi, nie przenika żaden szmer 
Cisza, i półmrok. Oko ześlizguje się 
po nagich belkach i zimnych ścianach, 
szukając napróżno punktów zaczepie 
nia.

Czyżby tu, na poddaszu uikt nio 
mieszkał? Nad drzwiami widnieje nu
mer porządkowy mieszkania 22. 
Drzwi otwierają się wolno. W  małym 
mieszkanku półmrok, i niewygoda. 
Trzy zażenowane kobiety, przerywają 
nagle swą rozmowę. Dwie leżą na ma 
łych, wąskich łóżeczkach, a trzecia, sie 
dzi przy stole. W  miarę, jak wzrok 
*ię przyzwyczaja do ciemni, zarysowu 
ją. się coraz wyraźniej rysy twarzy.

Zaczyna się rozmowa. Młoda, smut 
nym wzrokiem spoglądająca dziew­
czyna, stara się zrozumieć istotę tych 
niecodziennych odwiedzin.

— Czemu pani taka smutna?
—  ???
Kobieta siedząca na łóżeczku, ocze 

kuje wkrótce rozwiązania. Dziś, ju­
tro, albo za tydzień. Sama nie wie 
kiedy.

— Pani jest...
— Tak... Ciężarna... I tak się boję, 

tak się strasznie boję!...
Cichy szloch zaczął targać jej piar

sią. W argi jej drżą z rozpaczy i z 
niepewności jutra...

— Trzeba przecież na to coś zara 
dzić. N ie wolno pani zwlekać i zanie 
dbywać sprawy.

— A le co pan na to poradzi? Rzu 
ca pytanie o kruczych włosach, wła-

cielka mieszkania. Do kliniki jej 
nie przyjmą, bo nie należy do Ubezpie 
czalni. Bezdomna. Nawet nie może li­
czyć na pomoc miejskiej opieki apołe 
cznej, bo nie jest zameldowana w  ma 
gistracie.

— Dlaczego?
— Pyta się pan dlaczego? Ma już 

18 lat, a jeszcze taka dziecinna... Tłu 
maczyłam jej kilka razy i nio nie 
może zrozumieć. Dwa lata temu ucie 
kła % domu, od ojczyma, prosto ze 
szkoły, z książkami pod packą, by w 
świecie szukać chleba... Przyjechała 
do naszego miasta. Wciągnęli ją do no 
cnego życia... Teraz takie skutki... 
Ale, ona właściwie mieszka u sąsiada. 
Ponieważ ma on kilkoro małych dzie

ci, zgodziłam się na czas porodu przy 
jąć ją do siebie. Tylko z litością

— A  później?...
— Później to już nie wiem... Mnie 

już stać nie będzie na to, ażeby ją i 
dziecko odżywić. Biorę tylko 20 
2d. renty miesięcznie po mężu, więc 
trudno mi jest koniec % końcem zwią 
zać. Musi sobie sama jakoś radzić...

Nastała chwila ciszy. Kobiety pa 
trzyły na siebie bezradnie. Zdawało 
się, że ta cisza wybiegła na chwilę na 
ulicę, zmieszała się z rozgwarem tłu 
mu, by przeraźliwym krzykiem rozpa 
czy obudzić serca tych, którzy nie p». 
winni być obojętni na głosy poddaszy.

Wolnym krokiem opuszczam ten 
dom. Na ulicy dolatują mnie odgłosy, 
wesołych i rozbawionych beztrosko 
dzieci na skwerku. W błękicie nieba 
błyszczy złoty opłatek słońca. Jego ja 
sne promienie nie docierają jednak do 
małego mieszkanka, na poddaszu...

BOLESŁAW  PIĄTEK .

A T  Nie 1 ak nie zdobi Pań, jak piękna 1 czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

« t ( B O L 0

4 Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam. 
stosując

K R E M .  M Y D Ł O  i P U D E R
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GRYPIE? KATARZE!

Kursy dokształcające zawodowe 
dla rzemieślników 

I pracowników przemysłowych
Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysło 

wy kom un kuje , że DO KOŃCA BIEŻĄCE­
GO ROKU SZKOLNEGO jest przewidziane 
uruchom ienie następujących kursów:

ł)  ONDULACJI ŻELAZKO W E J DLA 
FRYZJERÓW,

2) ONDULACJI W ODNEJ DLA FRY­
ZJERÓW,

*) TLENIENIA I FARBOWANIA WŁO 
SÓW DLA FRYZJERÓW,

4) NARZĘDZIARSKI I OBRÓBKI TUR 
MICZNEJ,

6) INSTALACJI OŚW IETLENIOW EJ.
8) WYSOKIEGO NAPIĘCIA DLA ELE-

KTROMONTERÓW,
7) OBSŁUGI ROZDZIELNI,
8 ) DOZORCÓW MASZYNOWYCH NA 

KOPALNIACH,
9) PALACZY KOTŁOWYCH.
Kursy urucham iane będą w m iarą igła- 

szania się kandydatów. Lekcje odbywaó 
się będą kilka razy w tygodniu w godz:nach 
wieczornych. Dla zamiejscowych kandyda 
tów, którzy nie przekroczyli 30 lat życia, 
przysługuje zniżka kolejowa szkolna. (Wia- 
ku kandydatów  na kurs nie ogran czono).

Zgłoszenia na kurs przyjm uje sekreta­
ria t Śląskiego Instytutu Rzemieślniczo-Prze 
myślowego w Katowicach, ul. Krasińskiego 
3, pokój nr. 28 codziennie w godz'nach od 
8-mej do 15-tej i od 8-mej do 13.30, DO 15 
M A JA  193 9  R . P r o s p e k ty  w y s y ła  a le  u a  
żądanie bezpłatnie.

/%l8ee§Mie§a

Na boiskach Ligi Państwowej
W dniu dzisiejszym odbędą się 

cztery spotkania o mistrzostwo Ligi 
Państwowej, gdyż ze względu na 
mecz Kowno—Warszawa, który roze 
grany zostanie dziś k Warszawie Li 
ga PZPN odwołała wyznaczona na 
niedzielę spotkanie ligowe Warsza 
wianka —Pogoń i Polonia — Ruch. 
Mecze te odbędą się w terminie póź­
niejszym.

Równocześnie wydział gier Ligi a 
ohwałił wyznaczyć mecz Pogoń — 
Ruch z drugiej rundy rozgrywek na 
dzień dzisiejszy weUthyowio.

Pokrótce omówimy dzisiejsze me­
cze:

W ytpliwe jest aby Ruch wygrał 
spotkanie z Pogonią w  wysokim sto­
sunku. Pierwszy mecz wygrał Ruch 
zdecydowanie. Dziś też przystępuje 
więc do meczUj jako faworyt.

W Krakowie Cracowia spotka się 
z iWartą.

Poznaniacy zwyciężyli w tym ro 
ku Wisłę, z Garbarnią przegrali po 
dobrej grze. Jeśli i teraz postawa 
Warty będzie dobra, zwycięstwo jej 
jest bardzo możliwe. Oracoyia po 
pierwszym rewelacyjnym zwycięstwie 
nad A K ?, gra coraz gorzej. Dlatego 
też nie można jej wróżyć nic dobrego 
nawet w spotkaniu, które rozgrywać 
będzie na swoim boisku. Chyba, źe 
Cracovia przezwycięży dość już długo 
trwającą złą passę, która nie odnala 
zła odzwierciadlenia w pozycji zespo 
łu krakowskiego w Jabeli, gdyż wal­
czył on na swym terenie z najsłabszy­
mi zespołami.

Union — Touring u siebie gościć 
będzie Garbarnię krakowską i zechce 
chyba wykazać, iż punkt lwowski fre 
mis z Pogonią) nie był dziełem przy

padku. Łodzianie mają o co walczyć 
Jeśli zwyciężą, opuszczą ostatnie mieji 
see, gdyż Warszawianka i Polonia nie 
będą dziś grały ze względu na spotka 
ni» Warszawa — Kowno.

W  Chorzowie AKS. spotka się z 
Wisłą. Ślązacy nie zrezygnowali chy

ba z wysokich aspiracyj, a żeby zająć 
lepsze miejsce w ostatecznej tabeli, 
muszą skończyć okres honoiowych po 
rażek. Mecz śląski powinien stać na 
dość wysokim poziomie. Wynik za­
leży od chwilowej dyspozycji luk 
szczęścia.

0 mistrzostwo piłkarskie Zagłębia
Rozgrywki o mistrzostwo lig i okrę 

gowej Zagłębia wkraczają już w fa 
zę końcową. Dziś odbędą się dalsze 
cztery spotkania. W Sosnowcu na wła 
snym boisku o godz. 16.30 Unia spot 
ka się z Brygadą (Częstochowa). Dru 
źyna Brygady przeżywa obecnie kry 
zys formy, to też przypuszczać nale 
ży, że Unia umocni jeszcze swą pozy 
eję na czele tabeli.

W Będzinie Zagłębianka gościć bę 
dzie zawierciańską Wartę. Wynik te 
go meczu trudno przewidzieć. Za Za 
głębianką przemawia własny teren.

Zagłębie będzie się starało w me 
ozu z Brynicą w Czeladzi powtórzyć 
swój sukces z ub. niedzieli. Być może, 
że mu się to uda. Czeladzki KS. wy 
jeżdżą do Częstochowy, gdzie spotka 
się ze Skrą.

A  K LASA  
O mistrzostwo A  klasy największe 

zainteresowanie budzą, mecze Saturn 
— Czarni w Wojkowioach o godz. 13. 
Hakoaoh — Cynkownia w Będzinie 1 
AK S. — Dąbrowa w Niwoe. Mecze te 
zadecydują o prowadzeniu w tabeli 

,W pozostałych spotkaniach Unia 
i»a własnym boisku o godz. 11 rano 
grać będzie z Zewem, a w Bobrowni 
«ach Orzeł spotka się z Solvayem.

B. KLASA.
O m istrzostwo B kl. walczą; Pla  

cówka — Brynica, Śmigły—Gwiazda, 
farm acja — CKS., Zagłębianka — 
Cyklon, Mars — Olkusz, Unia— Strza 
lecki, Kazimierz — Tur, Brygada — 
Naprzód, KSM. — Nordia, Polonia—* 
Ster, Makabi — Zagłębie.
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Naszą Kasą Oszczędn *
fast B A N K  „ S P O Ł  E i f f ”

Cele działania włoskiej 0.V.R.A
Totalne marzenia o „osi afrykańskiej

(Korespondencja własna „Ezpresu Zagłębia").
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Lugano, w maju. [
Ostatnia wizyty Garinga i Branebtt- 
<cha w Libii miały na oeiu nie tyl­
ko omówienie sprawy uformowania 
wspólnego frontu na morzu firódziem 
tym, nie tylko przyjmowanie efektów 
fayck defilad i przyglądanie się popi 
kom wojsk tubylczych. Militarna 
manifestacja włosko - niemiecka na 
bierni afrykańskiej była równocześnie 
iwidomym symbolem zamierzeń — 4ci 
ślej zaś mówiąc — marzeń państw to 
talnych przedłużenia osi na kontynen 
tie afrykańskim po przez morze Śró 
dziemne.

Ku temu celowi zmierzają oba pań 
etwa od dobrych paru lat, grubo wcze 
tniej zanim powstała „o ś‘*. Zaczęło 
się to wtedy, gdy jeszcze N iem cy i 
[Włochy k ro czy ły  osobno, g d y  istniał 
jeszcze pakt Stresy i gdy-było to je 
szcze dawniej — na ziemi włoskiej mó 
wiono o konieczności „wytępienia jak 
największej ilości Hunnów*’! („ per 
8terminare il maggior numero di 
unni“).

Faszyzm, poświęciwszy pierwsze 
lata odbudowie wewnętrznej kraju i 
przygotowaniom do „dziejowej misji 
Impcro Romano’*, przystąpił z kolei 
do wielkiej akcji na ziemiach konty­
nentu afrykańskiego. Naturalnym o- 
parciem stała się tu dla Rzymu Li 
bia, a po podboju Abisynii — .Włoska 
Afryka Wschodnia (t. zw. AOI.), 
akcji zaś nadano wyraźny kierunek, 
godzący w najczulsze punkty Impe 
riów: Brytyjskiego i Francuskiego.
Organizmem, powołanym do przepro­
wadzenia tej akcji, stała się specjal­
nie stworzona organizacja p. n. 
OYRA., co jest Bkrótem: „Organiza­
cja czujności i tłumienia antyfaszy 
nnu't Do pomocy OVRA przydzie 
lono wszystko, cq się dało, od radia i 
prasy począwszy, a skończywszy na 
placówkach oficjalnych. OYRA. zaozę 
ło działać już względnie dawno, bo w 
1927 roku, przy czym na czele sta 
nął b. prefekt Genui, Arturo Bw dni 
mając do dyspozycji Pczny i starań 
nie przygotowany korpus, złożony z 
15.000 osób.

Krajami, które OYRA. otoczyła od 
pierwszej chwili specjalną opieką i

'
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„czujnością’*, były i są w dalszym cią 
gu: Tunis i Egipt. Na tych zie
miaeh zaczęło się pojawiać coraz wię 
cej tajemniczych agentów, zajmują 
oych się z pełnym poświęceniem spra 
wami gospodarczymi, turystyką, 
dziennikarstwem, itp,. najczęściej 
zaś... zbieraniem cennych dokumen 
tów, dotyczących partu w Bizercie, 
fortyfikacji na linii Mareth oraz sze 
rżeniem w ś wiecie mahometańskim o- 
pinii, lź wyrwanie tych ludów z pod u 
cisku Anglii i Francji może nastąp id 
jedynie w oparciu się o potęgę Italii. 
W wyniku tej żmudnej akcji Mussoli 
ni ogłosił się dwa lata temu protekto 
rem i obrońcą praw ł mu, wieńcząc 
w ten sposób pomyślnie prowadzoną 
przez OYR A. działalność.

.Wytężoną akcję prowadzi OVRA. 
na terenie Egiptu,oddziaływując stan. 
tąd na komórki drugorzędne, ale — 
pierwszorzędnej wartośoi, znajdujące 
się w Syrii, Palestynie, Iraku i Yeme 
nie. Nie żałując ani pieniędzy, ani 
intensywnej propagandy radiowej i 
broszurowej, pomnażając zaś sumę 
bezpośrednich kontaktów i wpływów, 
potrafiła OYRA. gdzie niegdzie wywo 
łać objawy niezadowolenia czy nawet 
powstania wszakże bez żadnych kon 
kretnych, a tym bardziej terytoria! 
nych wyników i osiągnięć.

Ostatnie wydarzenia i działalność 
państw „osi“ (Albania) poderwały 
mocno i osłabiły wpływy ÓVRA.,
szczególnie wśród ludności mahome

Zakład artystyczno-rzezżłiąrcfi  
i kamieniarski

JANA ZA60RSKI&1
Sosnsw jee, uiisa Alsja 3. — T elifcn  62248

WYKONYWAi
pomniki, grobowe® 1 weselkie robot; bn 
dowlane a piaekowoa, marm uru i grani­
tu ora* sat nożnych kamieni, roboty be­
tonowe i mozaikowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowo, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie arobdw i t. - 
Wykonanie solidne 1 doarodne warun; 

— płatności. —

Tragiczny zgon Emilji Dawison
Niedługo upłynie lat 25 od trągicz 

.jj śmierci Emilii Dawison, która 
-miercią swą zaprotestowała przeciw 

prawnemu upośledzeniu kobiet w 
Anglii i na świecie.

Pamiętne są całemu światu Derby 
angielskie w Epson kiedy podczas wy 
ścigów konnych Emilia Dawison rau 
oiła się pod kopyta królewskiego ko­
nia, ponosząc śmierć za wolność ko 
biet całego cywilizowanego świata.

Życie Emilii Dawison to nieustan­
na walka, uporne zmagania się z Prze 
oiwnościami na jakie napotykał ów­
czesny ruch sufrażystęk.

Po śmierci ojca. jako studentka u- 
niwersytetu znadazła się wraz z mat­
ką w ciężkich wgfunkach materia! 
nych.

Została, więc Emilia guw ernantką, 
przygotowując się jednocześnie w 
ciężkich warunkaoh do egzaminów 
która zdała na uniwersytecie londyń­

skim z chlubnym odznaczeniem. Mi­
mo dyplomów i -wybitnych kwalifika 
cji Emilia Dawson nie mogła znaleźć 
pola do szerszej pracy. Wszystkie 
drogi przed nią były zamknięte, wszy 
stkie stanowiska kierownicze i samo­
dzielne przeznaczone były wyłącznie 
dla mężczyzn.

Wstępuje wówczas do licznych już 
•ufrażystek, których naczelne hasło 
„Czyny nie słowa ’ — pociągnęły dziel 
ną Emilię Dawson.

Działalność jej, jako sufrażystki 
była tak burzliwa, że ciągle skazywać 
no ją na więzienie. Życie swe zakoń 
czyła pod kopytami wyścigowego ru 
maka.

Tragiczną swą śmiercią zadoku 
mentowała całemu światu prawa ko 
biet, rozgażyła znów dogasający pło 
mień emancypacyjnej w'alki, tak iż 
wybuchnął ze zdwojoną siłą.

es

Chrześcijański skład materiałów włókleaaiczych 
W Ł A D Y S Ł A W  B O R O W I E C K I
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 29 —  -----------------  TELEF. 63947.

Poleca: Na sezon wiosenno - letni w dużym i pięknym wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak Gustaw Molenda i Syn, Matys Jakubowski S-ka i in. ostatnie no 
wości w materiałach na ubrania, Wo9tiumy, na płaszcze damskie i męskie, nadto 

wełny i jedwabie na suknie, oraz materia ły na mundurki szkolne.
Ubrania męskie. Płaszcze damskie i męskie.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E —  —  OBSŁUGA PAC H O W A  1 UPRZEJM A

fańskiej, a dalej zaś Bliskiego Wsciho 
du i Arobii.

Ale OVRA idzie w działalności, 
swojej dalej, interesując się ostatnio, 
jak wspomnieliśmy, szczególnie kwe­
stią egipską. Do Kairu udał się nie 
dawno z polecenia Mussoliniego ko 
mandor Storti, jako „nadzwyczajny 
emisariusz*’, którego naczelnym zada­
niem ma być rozpoczęcie, przy porno 
cy odpowiednich kredytów, szerszej 
akcji propagandowej w Egipcie.

Cele tej akcji są aż nadto przejrzy 
ste, szczególnie dla... Anglii. Egipt 
wraz z Suezem miałby zostać porno 
stem, łączącym Libie z AOI. Plany te 
usilnie popiera drugi partner osi, wi 
dzący w ew. zmianie stotus quo w tej 
części kontynentu afrykańskiego po 
lepszenie własnej pozycji na Bliskim 
Wschodzie, na którym skądinąd pra­
cuje usilnie — OVRA.

Marzenia o stworzeniu „osi afry 
kańskiej"* silnie nurtują dziś umysły 
kół politycznych i wojskowych we 
Włoszech i Niemczech. Polityka im 
perialna Włoch ma w perspektywie 
oparcie się aż o jezioro Czad, gra liczą 
ce z przedwojennym Kamerunem nie 
mieckim. Z jasnych powodów nie 
mówi się dziś o tym głośno. Próbne 
balony włoskie i robota OYRA. w Tu 
nisie oraz coraz żywsze zainteresowa 
nie Niemców Kamerunem, mają sta 
nowić obecnie preludium do przyszłej 
wielkiej rozgrywki z F ran ią , fct'rel 
wynikiem miałoby być stworzenie cią 
gnącej się od Tibesti do Kamerunu 
drugiej „osi afrykańskiej" o 3.000 
kim. długim „pasie eksterytorialnym**

Do wyników tej akcji należy się 
jednak odnieść z dużym sceptycyz­
mem. Prosta logika bowiem uczy, ż® 
niepodobna jest stworzyć wozu, który 
by miał obie cwie położone... w jednej 
linii. Taka jest zaś „niestety’* w tym 
wypadku oś: Berlin — Rzym — Libia 
— Kamerun...

Ma

H u m & r
W WIĘZIENIU.

— Pańska żona chce pana widzieć 
— mówi dozorca do więźnia.

— Powiedz jej pan, że wyszedłem!

SIELANKA ZWIERZĘCA
Kot do swego kolegi na dachu:
— „Wiosna idzie! Już są nowalij­

ki. Dziś na obiad jadłem słowika!

W SZKOLE.
— Jasiu! Twoje wypracowani* 

„Mój ojciec** jest takie- same, jak brą 
ta! Dlaczego!

-r  Po prostu — mamy wspólnego 
ojca!
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na lin ii Rzym—  
iudapesze jeilzie marchesa Grimani w towa. 
rzystwie Polki Zofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkownik Rosso. W wagonie do- 
tonano morderstwa, które przypadkowo 
Wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
«zefa wydz ału bezpieczeństwa, wykrywa 
narządzie zbrodni, setylet i ustala, że zamor. 
Iowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcello, który wiózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecnie sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym do­
konano morderstwa.

27)

— Czemu mam przypisać przy­
jemność pani wizyty?

— Słyszałam o aresztowaniu pani 
damy do towarzystwa, pani mareheso. 
Bardzo smutny wypadek i jest mi 
ogromnie przykro.

— Czy pani przyszła po to tylko, 
by mi ta  powiedzieć?

— Ach, nie! Pomyślałam sobie je­
dynie, że pani marchesa czuć się musi 
bardzo osamotniona i potrzebuje po 
mocnicy... Znam języki- francuski, 
węgierski i włoski,

— I pragnie pani..
— Zaofiarować swoje usługi, w 

charakterze damy do towarzystwa, 
sekretarki, lub w jakimkolwiek in­
nym, według uznania pani.

— Nie mam żadnej walnej posady.
— Pani mareheso, ja doskonale ro­

zumiem skrupuły pani, krrre przyno- 
izą jej zaszczyt. To też proponuję 
objęcie tych funkcyj tylko zastępczo. 
Skoro dotychczasowa dama do towa­
rzystwa pani marchesy będzie zwol­
niona z więzienia i pani zechce przy­
jąć ją  z powrotem, ja  oczywiście na­
tychmiast ustąpię bez jakichkolwiek 
pretensyj. Ale błagam p a iią  o przy­
jęcie mnie tymczasowo. Nazywam się 
M arika. Funkcje, jaki mi pani mar­
chesa wyznaczy, objąć mogę natych­
m ia s t .— Nie czekając na odpowiedź

arika powiesiła kapelusz i okrycie, 
stanęła przed marchesą w fartuszku 
subretki operetkowej, uśmiechnęła się 
i rzekła: — Zabiorę się zaraz do naj­
pilniejszej roboty, to jest do rozpako­
wania bagaży, które pewnie złożono 
w przyległym pokoju? — Wskazała 
na niedomknięte drzwi.

Marchesa, oszołomiona potokiem 
je j wymowy, nie przerywała i dopiero 
gdy Marica skończyła, zapytała zdzi­
wiona:

— Czy pani to mówi poważnie?
— Ależ naturalnie! — M arika 

dygnęła z wdziękiem.
— Skąd pani dowiedziała się o 

moich przejściach?
— Ależ całe miasto o niczym wię­

cej nie mówi! A taka biedna dziewczy 
na, jak ja musi korzystać ze sposob 
i'"' i, prawda? Przecież r.awet n a j­
krótszy mój pobyt n pani marchesy 
pozwoli mi powoływać się na je j ła ­
skawe referencje, a  to hedzio miało

ogromny wpływ przy poszukiwaniu 
następnej posady. Życie nie jest 
łatwe...

Marchesę ubawił ten tupet rezolut- 
sej, kandydatki na damę do towarzy­
stwa.

—- Dziś już niczemu się nie dziwię 
— powiedziała śmiejąc się, — Skoro 
pani tak bardzo na posadzie u mnie 
zależy, niech się pani zostanie. 1 niech 
się pani weźmie do rozpakowywania, 
bo istotnie nie ruszyłam jeszcze swych 
bagaży.

— Dziękuję bardzo! Zaraz to za­
łatwię. — M arika dygnęła ponownie i 
zniknęła bezszelestnie w przyległym 
pokoju. Marchesa zapaliła pap u-rosa; 
w*zięła do ręki dziennik, który poło­
żyła na stoliku na widok niespodzie­
wanego gościa, i zamierzała pogrążyć 
pogrążyć się w czytaniu. Jednakże 
przeszkodził temu zamiarowi dzwo­
nek telefonu, który rozległ się, zaled­
wie zdążyła przeczytać kile:a wierszy. 
Marchesa przyłożyła słuchawkę da 
ucha i dowiedziała się, że pulkowsik 
Alessandro Rosso prosi o pozwolenie 
złożenia jej wizyty. Oczywiście popro­
siła go do siebie i za chwilę wszedł do 
pokoju wyświeżony i elegancki puł­
kownik.

— O. mareheso, jak  cudnie pani 
wygląda! — zawołał na powitanie. — 
J.estem oczarowany nie ty 'ko pani 
urodą, ale i suksią! — Uratował z ga­
lanterią jej rękę i zapytał — Czy już

przyszła, pani do siebie po perypetiach 
dzisiejszego poranku?

— Tak, dzięki Bogu To wszystko 
było naprawdę okropne! Ale dlaczegóż 
pan nie siada, pułkowniku?

Rosso postaAvil krzesło naprzeciwko 
fotelu marchesy i usiadł. Chciał właś­
nie poprosić o pozwolenie zapalenia, 
gdy marchesa podała mu papierośnicę.

— Dziękuję, bardzo dziękuję! — 
pochylił się dwa razy na, sreazeniu. — 
Pani jest nadzwyczajną kobietą, mar- 
eheso... — Zaciągnął się kilka razy 
dymem i szepnął: — Byłoby to cudów 
ne, gdyby pani zechciała zostać moją 
żoną...

— Niech pan będzie ostrożny, mój 
przyjacielu — pogroziła mu palcem — 
pan tvie przecież, że ja  nie mogę 
wyjść powtórnie za mąż,

— Przeklęty testament! Ale niech 
się pani nim za bardzo nie przejmuje, 
bo ja chętnie ożenię się z panią nawet 
AYÓwczas, gdyby pani straciła cały 
majątek.

— Tak mówią wszyscy mężczyźni. 
Ale później, gdy  m inie m iesiąc mio­
dow y i n as tąp i okres norm alnego, sza
rego życia, wtenczas rozpoczyna się 
tęsknota za utraconą swobodą i-..

— Tęsknota za stvobodą? Czy pani 
przypuszcza serio, żo mi coś na niej 
zależy?

— Jestem tego pewna. Tęsknotę 
taką odczuAva każdy mężczyzna.

W EZ UDZIAŁ
W PIERWSZYM
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który polega na daniu trafnej oilpo wiedzi na trzy pytania tyczące się dru 
kowanej przez nas powieści p. t. „Ta jemnica Expresu’* Rzym—Budapeszt 
Pytania te brzmią:

1. CZYJE ZW ŁOKI ZNALEZIONO W W AGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
3. CZY I JA K IE  M AŁŻEŃSTW A DOJDĄ DO SKUTKU ?
Dla tych, którzy trafnie odpowiedzą na powyższo pytania wydawni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.

Wareiiski udziału w KonfŁ
W konkursie mogą brać udział ty lko  prenumeratorzy E x rje s t’ jgłę-

bia‘‘. Każdy z uczestników K onkursu  winien wyciąć i zebra<' j(> n m n e r o  
wanyeh kolejno kuponów (z których cztery już zamieściliśmy) i wraz z od 
powiedzią przesłać do redakcji „Fxp resu Zagłębia * Sosnowiec, Teatralna 
1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs pQA\Tieściow y“. OdpoAAÓedzi nalezĄ 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesię ciu kuponów. O terminie zamknięcia 
konkursu powiadom'my Czytelników osobno.

— Czy ma pani na myśli swoje 
poprzednie małżeństwo?

— Nie, nie! Moje małżeństwo nie 
może służyć za przykład; należało ono 
do bardzo nieszczęśliwych. Wie pan 
o tym  zresztą sam, drogi pułkowniku. 
Lepiej będzie, jeżeli nie będziemy po­
ruszali tej; sprawy w naszych rozmo-< 
wach....

Nastąpiła chwila milczenia, po 
czym Rosso powiedział:

— Czy da pani wiarę temu, że — 
pom ijając sam tragizm wydarzenia w 
wagonie sypialnym — będzie ono 
miało bardzo przyjemne konsekwen­
cje?

— Co też pan mÓAvi! pułkowniku! 
A to dlaczego?

— Bo daje mi ano sposobność za­
opiekowania się panią i oddania się 
na je j usługi, co przecież stanowi 
główny cel moich dążeń.

— Biedna panna Barska! Jes t mŁ 
je j ogromnie żal. Bo przecież dużo w 
tym mojej winy, że znalazła się w 
położeniu osoby, podejrzanej o zbrod­
nię.

W  tym momencie rozwarły się sze>
ro k o  u ch y lo n e  d rzw i, p r o w a d z ą c e  d o
sąsiedniego pokoju. Ukazała się w 
nieb M arika z rewolwerem w ręce, 
wycelowanym w marchesę.

— Ręce do góry, pani mareheso! 
— zawołała stentoroAvym głosem, a 
oczy jej błyszczały niesamowitym 
ogniem. — Przed cłiAvilą przyznała 
się pani do winy!

— Do jakiej winy? — zapytała 
oszołomiona marchesa.

— NamÓAviła pajii pannę Barską, 
by uwolniła panią od jej męża i zma 
sakrowała jego twarz, ażeby uniemo­
żliwić rozpoznanie. Ten ohydny czyn 
popełniła pani a v  tym celu, ażeby móc 
się wydać za pułkownika Rosso.

Pułkownik, słysząc to, zerwał się 
z krzesła i krzyknął:

d e n

Kto jeszcze nie zaabonował „E xpresu  Zagłębia*’, a chce brać udział 
w ogłoszonym Konkursie niech zainÓAvi gazetę w naszej Administracji w 
oddziałach lub u kolporterów.

Z chwilą otrzymania zamówienia wysyłamy bezpłatnie egzemplarze 
Expresu Zagłębia’1, w których zamieszczone były kupony konkursowe.

Dentysta: „Aha! Tak... teraz panią 
iznaje“ !poznaję


